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Doniesienia prywatne , jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
buch, dalej nekrolegi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
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BIURA REDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 


Wstrętne agltacye 


w Galicyi zachodniej. 


Lwów, dnia 28. marca. 
Onegdaj podaliśmy opis przebiegu 
zgromadzenia stronnictwa ludowego 
w Tarnowie — wczoraj przyniósł or- 
gan destrukcyjny prasy narodowej, Ku- 
ryer lwowski sprawozdanie z posiedzeń 
poufnych „deiegatów* stronnictwa lu- 
dowego w Suchodole pow. krośnień- 
skim 1 w Mielcu. r d 
Z sprawozdań tych A i się 
mogło, że na zgromadzeniach tych po- 
ruszano tylko potrzeby ludu. Tymcza- 
sem rzecz się miała odmiennie — o 
potrzebach ludu mówiono jak najmniej 
a natomiast jak najbardziej podszczu- 
wano przeciw panom, księżom itd. 
Prawdziwe światło na te zgroma- 
dzenia rzuca korespondencya z Mielca, 
którą otrzymaliśmy dziś od osoby, za 
której wiarygodność bierzemy całą od- 
powiedzialność. Piszą nam miano- 
wicie: 


Mielee d. 27 marca. 


W dzień Zwiastowania Matki Bo- 
skiej, dnia 25 bm., aranżerowie „pra- 
gnień i dążeń* ludowych, patentowa- 
ni przez Kuryer lwowski patryoci: pp. 
Lewakowski, Stapiński, Winkowski i 
t. d. zwołali zjazd poufny przyjaciół 
stronnictwa ludowego do Mielca. Przy- 
było około stu włościan, którym pre 
legował poseł Krempa nie o tem, co 
w sejmie zrobił (przeważnie wnosił 
interpslacye), ale o krzywdach wyrzą- 
dzanych ludowi nietylko przez obszar- 
iuków, ale przez duchowieństwo, sta- 
rostwa, sądy itd. W zapale oratorskim 
uniósł się tak dalece, że śmiał twier- 
dzić, iż chłopi w roku 1848 wywal- 
czyli sobie zniesienie pańszczyzny. 

Następnie zabrał głos sekretarz 
stronnictwa ludowego p. Stapiński 
i w trzygodzinnej mowie prócz zwy- 
kłego miotania się na stronnictwo kon- 
serwatywne, rzucał się na lewicę sej- 
mową, zarzucając, że w ubiegłym sej- 
mie za dwóch posłów miejskich sprze 
dala chłopów. Zdaniem p. Stapińskie. 
go związek chłopski nie dosyć strze- 
że interesów ludowych, bo wyklucza 
surdutowców, mających chłopskie ser- 
ce. Nie powinno się także — mówił p. 
Stapiński — należeć do nowego stron- 
nictwa, które organizuje ksiądz Stoja- 
łowski, pod firmą stronnictwa chrze- 
ścijańsko-socyalnego. — Jedyne zba- 
wienie czeka lud, jeżeli się odda u- 
przywilejowanym a niezaw.słym nawet 
od rozumu patryotom z Kuryera lwow. 
i Przyjaciela ludu. à 

Dalej doradzał p. Stapiński, ażeby 
chłopi mieli swoich luuzi w staro- 
stwie, sądzie i radzie powiatowej, 
którzyby czynności tych instytueyj 
nadzorowali i o sażdem nadużyciu 
donosili. Następnie mowca przeszedł 
na oklepane pole wycieczek przeciw 
rządowi, Kołu polskiemu, starostwom, 
wszystkim władzom, adwokatom, no- 
tarynszom, ba nawet Bogu ducha win- 
nyra aptekarzom. Wszyscy wymienie- 
ni wysilają się — zdaniem p. Stapiń- 
skiego — od szeregu lat tylko na to, 
aby chłopa zniszczyć. Najgorszym ze 
wszystkich jest jednak obszarnik, bo 
wszystkie ustawy w Sejmie, które 
„panowie* pouchwalali, adresowane sę 
tylko ku wyzyskiwaniu chłopów. — 
Ksiądz wyzyskuje go, bo choć ma 100 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 
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Rok XXXVI. 


OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwe- 


wle: Administracya Gazety Narodowej nl. Karola 
Ludwika 1. 3; wParyżu: C. Adam Ciberowski 38 rue 
de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasenstein & Vogler 
(Otto Mass) Walfischgasse 10 — Rudolf Mosse Sei- 
lerstadte 2 — A. Oppelik Griidergasse 12 — M. Du- 
kəs Wollzeile 6 — Schallek Wollzeile 11 i J. Dannes 
berg, I. Wellzeile 19; w Hamburgu: A. Steiner 
w Frankfurcie: n. M. Haassenstein & Vogler i G. L. 
Daube & Comp.; w Warszawie : Reichman & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 


szpaltowy wiersz drobnym drukiem łub jego miejsce 


et. — Nadesłane za wiersz lnb jego miejsce 80 ct, 


— Głosy publiozności za wiersz lnb jego miejsce 50 ct 


Prywatna korespondencya 3 ct. od wyrazu. — 


Karty korespondencyjne dla drobnych ogłoszeń 80 ot. 


BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 


otwarte od godz. 8 ran 


morgów gruntu, to gdy mu dach na prawdziwego przyjaciela sprawy lu- 
doi eo o Te, OST ni ASA 
wicą musisz mu takowy sh. uższem przemówieniu ofiara 
pobić i t. d. P. Stapiński odkrył dalej nide dait u ludzkiej, męczennik 
tajemnicę, dla której w Sejmie hr.!własnej ambicyi i bezdennej próżności 
St. Tarnowski występował za nauką į dr. Lewakowski, dziękuje Za OWA- 
„zyka A a zj szkołach średnich.|cye, z rozezulenia mówić nie może 
Oto dlatego, że autorowie greccy opi-;i dla efektownego zakończenia obrazu 
sują miłostki Jowisza i w ten sposób ściska w ramionach posła mieleckiego 
chcą panowie, którzy lud rozpijają, |! Krempę. 
jeszcze waszych ` synów zdemorali- Taki był Po tego sławnego 
zować. zebrania. Fałsz na fałszu, kłamstwo 
Najsromotniejszą cześcią przemó-|28 kłamstwem, podburzanie warstw 
wienia bylo to, gdzie p Śtapiłaki zarj Przeciwko subio, zobydzonie, wazy 
zął przedstawiać bogactwo panów, ; St F i 
przecivgtagaja jemu ubóstwo ludu. | nictwa ludowego. Czyż komentarze tu 
u już po prostu mimo wypierania iie VA AN i 
zasad socyalistycznych, za R a =. be ao 1, Ja Pie 
zasady były głoszone. Grano na Bijz Aye yi LE DE kt r. r 
niższych instynktach ludu. Mowca; IE Er posłuży i , ja 8 y 
r OY bogactwo hr. POCO DP. 3 7 ch pi A nie A 
wiele to on ma morgów ziemi, jak nic; d: 
nie robi, tylko życ a ty chłopie | bezczelnością bałamucono chłopów, 
potem swoim musisz na niego praco- , prosili „o a> R "oz e 
wać. Dalej mówił p. Stapiński, iż po- Z ua 4 e udzielą N mi 0- 
sel Jędrzejowicz ma 86.000 zł. rocznie ŁA go SĘ w. BE wà pią dc 1 
i rc a CARE 
otulny wobec rządu. 
> i sk te porównania bo- usłyszeć ae se im i M A też 
paotw pandi "x nędzą, i gigikanpraca | sad p redelacOK ar tylo. p Aa 
a ©. DR m > cos Ae CA: wakowski Krempa, Stapiński, Win- 
włościan działały — nie potrzebuję mię , S 
dodawać. Dla zwiększenia wrażenia, SE i Łaz. Dla a odmienne- 
zorganizowaną była nawet klika, ma-|59 Złania, CZASU ZADTAKŁO. 
jąca odpowiednio do sytuacyi wyrażać 
to uniesienie, to oburzenie. Nie wy-] 
wiązała się iednak ze swego zadania 
w sposób, jaki prawdopodobnie był 
spodziewany. Jeden z naczelników bo- 


wiem jej, walcząc daremrie z mocą 


wywoływał zabawne quż pro quo, bi- 


alkoholu w głowie jego się burzącego, | 


Podróż króla serbskiego do AtEN 


Lwów 28. marca. 
Podczas gdy książę buigarski udał 


pis do Konstantynopola dla złożenia 
wał okrzyku oburzenia, i ną odwrót |ponownego hoidu i został wczoraj do- 
oburzając się w tych miejscach, gdzieępuszczony do ucałowania ręki sułtań- 
wskazany był objaw zadowolenia. i skiej, a jutro będzie na pierwszym a 
Prócz p. Stapińskiego, przemawiał | może i ostatnim obiedzie dyplomaty- 
na zebraniu tem także pan Dr. Win-jeznym, który daje na cześć jego—rzecz 
kowski z Tarnowa, koncypient adwo-|dziwna—ambasador austryjacki br. Ca- 
kacki — poprzednio spensyonowany;lice i spędziwszy święta w Konstan- 
suplent gimnazyalny. Wzywał on do;tynopolu, odpłynie wprost do Rosyi— 
boju przeciwko wrogowi ludu — a|wybiera się niepodległy młody król 
wrogami tymi, to wiejskie obywatel-|serbski w drogę całkiem inuą. Połowę 


jąc brawo tam, gdzie orator oczeki- 


stwo, pracujące od niepamiętnych cza- 
sów na wszelkich polach pracy naro- 
dowej Zdaniem tego pana nietylko 
wielką fortecę t. j. Sejm, ale i małe 
fortece tj. Rady powiatowe zdobywać 
należy, a gdy lud będzie solidarny, to 
może doprowadzić do tego, że i pre- 
zesem Rady powiatowej nie będzie 
kto inny, tylko ten, co być powinien, 
tj. chłop. Wtedy dopiero zacznie się 
produktywna praca dla powiatów. 

Dalej tłumaczył p. Winkowski, co 
to znaczy wyraz Rada powiatowa. Oto 
funkcyonaryusze Rady pow. nie po- 
winni siedzieć w pokoju i psuć papier 
i atrament, ale nieustannie jeździć po 
powiecie i radzić chłopom, bo od 
tego pochodzi nazwa liada powiatowa. 
Wszystkie one są teraz filiami stań- 
czyków, wszędzie w Radach powiato- 
wych kuje się broń przeciw chłopom, 
Po dr. Winkowskim zabrał głos 
niejaki Łaz, syn gospodarza z Suro- 
wy, niedokończony prawnik, ażeby 
wielbić tego dr. Lewakowskiego, któ- 
ry jeden, jedyny, jest sprawiedliwym 
w Kole polskiem w Wiedniu, a tylko 
nielicznych (na szczęście, przyp. red. 
Gaz. Nar.) ma równych sobie w kraju 
(naturalnie prozelitów stronnictwa lu- 
dowego), dlatego to, że dr. Lewakow- 
ski jeden, jedyny, tak sprawiedliwy, 
wykluczono z Koła polskiego tego 


wielkiego tygodnia i święta spędzi 'na 
górze Athos, słynniejszej u prawosła- 
wnych ze swoich mnogich pustelni i 
monasterów aniżeli Jerozolima, a ob- 
mywszy się tam z grzechów młodości, 
które podobno mają być dość ciężkie, 
odpłynie do stolicy Hellady. Rzecz 
niezawodna, że rekollekcyena przesła 
wnej „świętej górze* zjednają królowi 
sympatye ludu nietylko serbskiego, a 
rzecz prawie niezawodna, że podróż 
ta ma ostatecznie na celu ważne spra- 
wy polityczne. 

Czy król Aleksander jedzie na dwór 
króla Jerzego po żonę, to jeszcze pe- 
wnem nie jest, ale na każdy sposób 
podróż ta może prowadzić do ściślej- 
szego zbliżenia się między Serbią i 
Grecyą. Jeżeli celem podróży nie jest 
ożenek, który przez spowinowacenie 
dynastyi zbliżyłby ludy, to cel musi 
być jakiś inny —- może, jak powiada 
dyplomatyczny redaktor Pester Lloyda, 
chodzi o stnudyowanie mapy Macedo- 
nii, przyczem by się jedna i druga 
strona przekonały, czy bardzo im się 
radować wypada z obrotu rzeczy w 
Bułgaryi. A właśnie donosi sofijski or- 
gan Radosławowa Narodni Prawa, że 
bułgarski minister wojny po to księ 
ciu towarzyszy do Konstantynopola, 
aby zakończyć układy względem za- 
warcia turecko-bułgarskiej konwencyi 


o do 7 wieczorem bez przerwy. 


wojskowej, coby znaczyło, że Bułga- 
rya sprawę macedońską rzuca do ko- 
sza w zamian za ustępstwa dla Bul- 
garów macedońskich. Wszelako je- 


szczeby tem nie została ubitą sprawa 


reform w Macedoni, a przynajmniej 
muszą się starać Serbia i Grecya, aby 
ludność serbska i grócka w owej pro- 
wincyi tureckiej nie zostały pokrzy- 
wdzone. 


Patryotyczni Serbowie będą zado- 
woleni, że król się wyrwie z pod opie- 
ki matki i zabawi sporo czasu w oto- 
czeniach, które muszą seryo przemó- 
wić do Jego wrażliwego umysłu. Le- 
karze serbscy — czy nie za namową 
mężów stanu — usilnie radzą królo- 
wej Natalii jak najrychlejszy wyjazd 
do Biarritz, a plotkarscy koresponden - 
ci opowiadają różne pieprzne szcze- 
góły o sposobie, w jaki Natalia syna 
zupełnie opanowała. Wysila się ona, 
aby tylko jej wpływom syn się odda- 
wał, a towarzystwo serbskie, aby 
wszelkim jego kaprysom służyło. I 
rzecz to nie bardzo trudna. Dwudzie- 
stoletni król pragnie „żyć i używać“, 
a metka ze wszystkich sił mu w tym 
dopomaga! Głównym jej celem, odstrę- 
czyć syna do spraw rządzenia, aby 
syn we wszystkiem co czyni i nie 
czyni, jej tylko wolą i kaprysem się 
powodował. Więc też Aleksander I. 
ile go starczy, bawi się. W przeciągu 
dwóch miesięcy bawiła w Belgradzie 
szansonistka paryska Judic, grał pa- 
ryski aktor sławny Coquelin, potem 
grali spicryacy peszteńscy, a przybyć 
ma aktorką teatru francais Zuzanna 
Reichenberg. Nadto co dwa tygodnie 
bywał festyn u dworu, na którym się 
cały Belgrad zbierał. A zawsze zaba- 
wa szła wesoło i po pańsku, muzyka 
wyborna, bufet wystawny, jak na naj- 
świetniejszym dworze cesarskim. 


Jużcić jawnie i skrycie wzmaga si 
opozycya przeciw tym wydatkom. Cz 
to słuszna, aby takiej Judic po 8.000, 
Coquelinowi po 10.000 franków pła- 
cono za występ, a biedni oficerowie i 
urzędnicy rujnować się muszą, aby 
przyzwoicie pokazać się u dworu. I 
*wiełe innyc: rzeczy wytykają. Tak 
n. p. dość dziwnie dwór postępuje z 
zaproszeniami. 


Niedawno temu dyplomatyczny 
przedstawiciel pewnego sąsiedniego 
kraju nie został zaproszony, podczas 
gdy pewna, co prawda niezbyt już 
młoda żydówka, która przed kilkoma 
laty w pięknej Madiaryi męża swego 
ślubnego i czworo dzieci porzuciła, 
aby pójść w inną stronę za popędem 
swego „serca“ i pularesu, dumnie' po 
salach królewskich się przechadzała. 
Natalia rządzi faktycznie Serbią, i 
wszystko czyni, aby panowanie swoje 
ustalić na zawsze ; aliści opinia publi- 
czna sądzi, że ta era na pozór świe- 
tna, w gruncie jest fatalną, i kry- 
tyka co raz głośniej i szerzej się 
rozlega. 

Minister skarbu Popowicz wyjechał 
do Wiednia i Paryża, aby ugłaskać 
konsorcynm finansowe, które ma objąć 
nową pożyczkę serbską, a sprawa idzie 
oporem tak, iż chyba na żart wygląda 
obwieszczany już w dzienniku urzę- 
dowym ukaz króla o reorganizacyi 
armii i utworzeniu nowych pułków. 
Sankcyonowana ustawa o organizacyi 
armii — wedle telegramów — wejdzie 
w życie w najbliższej przyszłości; po- 
stanawia ona pomnożenie czynnej ar- 
mii o dwadzieścia(!) batalionów i po- 


„dział armii, zamiast na dywizye, na 
; Korpusy i brygady. 

+ Jutro i w poniedziałek ma się od- 
być narada gabinetowa w Niszu, gdzie 
„król bawi; we wtorek król wyjedzie 
(a mają mu towarzyszyć minister pre- 
zydent i minister wojny. Tacy sami 
ministrowi towarzyszą 
dynandowi. 


KORZSPONDENCYE. 


Paryż d. 23. marca. 
(Wąż trzeciej republi ti). 


Police correctionnelle, policya po- 
prawcza mieści się w jednej z nowych 
budowli owej grupy gmachów nad 
Sekwaną, która otacza sobą wiele ob- 
szernych dziedzińców i która się na- 
zywa Palais de Justice. Na dziedziniec 
obramiony z dwu stron pałacem poli- 
'Gyi poprawczej (trzeci bok zajmuje 
Courde Cassation) zagląda od ulicy 
„Saint-Chapellie*, ślicznie rzeźbiony, 
smukły, strzelający w niebo kościół 
pamiątkowy św. Ludwika. Kto spojrzy 
z wyższej platformy wielkiej klatki 
schodowej policyi poprawczej na dzie- 
dziniec, ma wprost przed sobą ten 
klejnot francuskiego gotyku, w któ- 
rym wieże wznoszą się jak kamienne 
lilie i w którym wszystko zdradza 
ozdobną pobożność i wdzięczny kult 
nieba jak w dziewiczych zwrotkach 
truwerów. Widać tuż przed sobą por- 
tal nawy kościelnej o ostrym łuku, 
nad nim kamienny „Sąd Ostateczny“ 
a w około filigranowo cyzelowane bi- 
blijne obrazki. Niektóre z tych obraz- 


rzędnik miał traktować z artonem o 
wydanie jego papierów, ale nie więzić 
truciciela parlamentarnych sumień. 
Co za cel miał p. Loubet wydając ten 
szczególny rozkaz? Czy chciał tylko 
winówić w Artona, że jest bezpieczny 
i zwabić go tem łatwiej do Paryżą, 


też ks. Fer-|czy chciał niedopuścić, aby Arton zło- 


żył swoje papiery w  bezpiecznem 
miejscu, czy może chciał papierów Ar- 
tona użyć do ukarania wszystkich win- 
nych, czy posługiwać 'się nimi jako 
bronią w walce z politycznymi prze- 
ciwnikami, czy nakoniec całą tajemni- 
cę pogrzebać i skandal stłumić? Taje- 
mnica. 

P. Loubet'go zastąpił po najbliż- 
szej zmianie gabinetu diugi, uroczy- 
sty, jak głos z grobu, patetyczny Ri- 
bot. Wyraził on życzenie, aby Artona 
uwięziono. Czy życzenie to jednak 
wczas wypowiedziane zostało? Czy 
Ribot wszystko uczynił, co było w je- 
go mocy, aby cały tłum posłusznych 
organów policyi przekonać, że rzeczy- 
wiście nastąpiła zmiana poglądów i 
zamiarów w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych? Czy może był on tylko 
rozumniejszym od Loubet'go i pozo- 
stawił umyślnie podwładnych sobie 
funkcyonaryuszów w przekouaniu, że 
Artona nie należy chwytać — umyśsł- 
nie starał się o utrzymanie wątpliwo- 
ści i dwuznaczności ? Druga tajemnica. 

A teraz staje prześladowca Artona, 
ajent kryminalny Dupas przed sądem 
polieyi poprawczej. Biedną tę ofiarę 
tajemniczej polityki po wypełnieniu 
zleconego jej zadania, wydałono z sze- 
regów policyi kryminalnej. Obrażony 
ajent zemścił się, oskarzając publi- 
cznie p. Ribota o to,iż on to udarem- 


ków dowodzą, że dzielny kamieniarz, |nił uwięzienie Artona P, Ribot oświad- 
który je wykuwał, był też usmiechnię- czył. iż to wszystko jest oszczerstwem, 
tym humorystą. Przedstawia on np.ja sient kryminalny przespacerował 
nie bez dowcipu, jak Adam i Ewa pojsię do więzienia ża nieujęcie zbro- 
upadku starają się uniewinnić przed |dniarza, którego powinien był uwięzić. 


gniewem Bożym: Adam wskazuje na Ten Dapas należy stanowczo do 
Ewę, aby zapewnić, że kobieta go licznego gatunku ludzi ciemięgów. 
uwiodła, Ewa wskazuje palcem za sie-| Blondyn, o rzadkiej,- powichrzonej 


bie, gdzie pod któremkolwiek drzewem 
pokusy wąż pewnie leży: wąż mnie 
uwiódł, wąż jest winien wszystkiemu... 

Ale wróćmy od starego gotyku, 
mającego zawsze cos z woni Zzasuszo- 
nych 1 wybladłych kwiatów róży, do 
nowoczesnej i zimnej klatki schodo- 
wej w Police correciionnele. Po obu 
stronach platformy wielkie dębowe po- 
dwoje. Oboje, drzwi na lewo i drzwi 
na prawo prowadzą do sal rozpraw. 
Za drzwiami na lewo odracza się wła- 
śnie wyrok w sprawie „Lebaudy* na 
później — poza drzwiami na prawo 
itoczy się rozprawa w najbardziej za- 
wikłanej farsie i w najbardziej pou 
czającej historyi, jakie się wyłoniły 
w republikańskiej Francyi: w historyi 
oddawna zaginionego i nakoniec od- 
nalezionego Artona. 

Dziwną tę historyę tak często o- 
powiadano, że jej jeszcze raz szczegó- 
łowo opowiadać chyba nie potrzeba. 
Arton „wielki truciciel sumień* Arton, 
który miał przekupywać parlamenta- 
rzystów, odwrócił się od Paryża i za- 
brał z sobą w podróż ową listę stu 
czterech przekupionych deputowanych, 
którą ma rzekomo posiadać. Był wó- 
wczas ministrem spraw wewnętrznych 
p Loubet, dzis prezydent senatu, pod- 
rzędny, a zawsze jakby spał wygląda- 
jący republikanin rządowy. Przywołał 
on szefa służby bezpieczeństwa Soa- 
noury do swego gabinetu i rozkazał 
mu wysłać urzędnika za Artonem. U- 
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brodzie, liczący około czterdziestu lat, 
dobry ojciec rodziny. Widać po Bim, 
Że kryminalistykę traktuje nader se- 
ryo. W głowie tkwią mu małe wąskie 
oczka i one to wydały się jego prze- 
łożonemu, szefowi służby bezpieczeń- 
stwa Soinoury, zewnętrzną oznaką 
szczególnej przebiegłości i kryminali- 
stycznego uzdolnienia. Oczy te jednak 
są z pewnością jedyną rzeczą. która 
jest w pocezciwym ajencie przebiegłą. 

Niemniej poczciwy Soinoury nie 
ma jednak ani nawet zewnętrznej 0- 
znaki szczególnej inteligencyi. Jest to 
typ urzędnika policyi dobrej tuszy 
znany dobrze w państwach, w których 
wczorajsi wachmistrze ułanów prze- 
dzierzgają się w dzisiejszych krymi- 
nalistów. Aby nie brak było i trze- 
ciego w tym trójlistku, zjawił się to- 
warzysz lupasa, współprześladowca 
Artona i ajent kryminalny Soudais 
z głową czerwoną i okrągłą jak złota 
reneta i pełen tak dobrodusznej na- 
iwności, że nią aż za serce chwyta. 
Przez całą zimę nie śmiała się tak pu- 
bliczność paryska na wszystkich ko- 
medyach we wszystkich teatrach, jak 
w sali rozpraw policsi poprawczej, 
kiedy ku jej uciesze okrąglutki Sou- 
dais zdawał sprawę z podróży swojej 
i swego towarzysza za Artonem. Na- 
wet zwykle tak posępny prezydent 
policyi poprawczej ks. Alba trzymać 
się musiał za boki. 

Kto kiedy zwidzał odgrzebane mia- 
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Odrębna istota. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


przez 
Wincentego hr. Łosia. 


(Ciąg dalszy). 


— Do dzis dnia nie wiem, co cię 
skłoniło do opuszczenia mojej córki i 
nie pytam 0 to... Musiały być ważne 

wody... Jeśli dziś wezwałem cie- 
bie, który mię nigdy nie upoważniłeś 
do interwencyi między tobą a moją 
córką, to uczyniłem to dlatego, że mi 
tak nakazywało sumienie, czy... in- 
stynkt... 

Rowieński blady, chciał coś mówić, 
ale hrabia skinął ręką i podchwycił: 

—- Nie chcę nic wiedzieć. Chcę tyl- 
ko, byś ty wiedział to, co może myl- 
nie przypuszczam, że wiedzieć pra- 
gniesz, czy potrzebujesz. Czy wiesz, 
co Olga robiła od czasu, jak ją opu- 
ściłeś ? 

— Wiem, to co wiedział Boroński, 
gdym go widział. Oddała się rzeżbiar- 
stwu przez rok... Rok drugi bawiła 
w Tyrolu. 

— Tak! — przerwał hrabia. — Pra- 


OZI ZA GAZ ZZZZZZZŚL ZZOZ Z 


gnęła nauczyć się rozumieć i kochać 
naturę... 

— Potem powróciła tutaj i rzuciła 
się w wir świata? 


— Tak! — zawołał. — Ale nie 
wiesz o tem, że przez te dwa lata... — 
tu urwał i zapytał: — Czy ty mnie 


znasz dobrze ? 

— Zdaje mi się. 

— (zy ty mi ślepo wierzysz i czy 
będziesz przekonany, że dla mnie jest 
prawie obojętnem, czy Olga połączy 
Się z tobą, ozy uzyska rozwód i wyj- 
dzie za... czy zostanie jego kochanką? 

— Wierzę! — odparł po namyśle 
osłupiały Edward. 

— A więc słuchaj — rzekł uroczy- 
stym tonem i ciągnął: — Wiesz, że 
bawiła rok w Tyrolu, ale nie wiesz, 
że bawiła tam dlatego, by się zbliżyć 
duchowo do ciebie. Nie wiesz, że za- 
jęła się tamże pewnym góralem, pta- 
sznikiem, którego wykształciła, wypo- 
sażyła i ożeniła i że ten ptasznik był 
dziwnie do ciebie fizycznie podobny... 
Nie wiesz wreszcie, że tamże, w Ty- 
rolu, doszła ją pewnego wieczoru, a 
byłem wtedy u niej, powieść twoja 
pod tytułem „Nemezys życia“ i że tej- 
że nocy ją połknęła, a na drugi dzień 
rano, do dnia, wyjechała do Równa, 
by się przekonać, czy rzeczywiście 
pewien obraz ze ściany został stamtąd 
zabrany. Nie wiedziałeś o tem? 

— Nie wiedziałem — odparł drżą- 
cym głosem Edward, to blady, to 


szkarłatny, zdradzający swem obli- 
czem wszystkie uczucia, ogarniające 
mu duszę i serce, jedne ustępujące 
drugim, jedne przygniatające i rugu- 
jące drugie, w jakimś szalonym tańcu 
glowy. 

Długą ciszę przerwał Rowieński 
szeptem, bezsilnego ze wzruszenia 
głosu : 

— Dalej... 

— Dalej? — podchwycił hrabia. — 
Powróciła tutaj i zakipiała życiem, 
którego genezy, ani pobudek nie u- 
chwyciłam dostatecznie, by się o nich 
zapewnić... Jesteś zbyt rozumnym czło- 
wiekiem, bym ci potrzebował kłaść 
kropki nad literami, a znasz ją zape- 
wne lepiej odemnie... Żyjąc w tym 
wirze, znalazła raz chwilę czasu, by 
się zastanowić nad tem, co z ust 
twych słyszała na pokładzie parowca 
„ellicita* o podobieństwie i tożsamo- 
ści istot kochanych... Mówiłeś o tem 
z La Scalą.. Przypominasz sobie? 

— Przypominam... 

— Otóż i ona sobie to przypomnia- 
ła a propos księcia Ferrari, który cie- 
bie wielce przypomina, którym ona 
jest obecnie zajęta, który zostanie jej 
mężem, albo kochankiem... który wre- 
szcie napisał jej taki oto list, którego 
wierną kopię dla ciebie zrobioną wrę- 
czam Ci... 

Tu wyjął z pularesa papiery i od- 
dał je drżącym daj oma P aeir A 
ciągnąc : 
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— Dodałem ci do niego biografię 
księcia Ferrari... może ci się przy- 
abh.. 

Edward, niedbale siedząc na stoł- 
ku, z wzrokiem utkwionym w podło- 
dze, milczał, trzymając wzięty list 
w ręce i swym bystrym mózgiem wa- 
żył krótką i węzłowatą opowieść Odro 
wąża, w której dlań tkwił taki ogrom 
materyału do zastanowień i pracy my- 
sli, iż go z trudnością ogarniał. 

— Rozumiałeś wszystko? — zapy- 
tał hrabia. 

— Rozumiałem... wszystko — od- 
parł dykcyą, płynącą z wzburzonego 
serca, Rowieński. 

— A więc skończyłem. 

Tu hrabia uchwycił gazetę, leżącą 
na stole i rozwinąwszy, ją najspokoj- 
niej, z tą jemu indywidualną, oboję- 
tną miną, zabrał się do jej czytania. 
A Rowieński wyszedl do drugiego po- 
koju, usiadł na pierwszym stołku, 
odetchnął głęboko, jakby mu tchu bra- 
kowało i rozwinął ówiartkę papie- 
ru, zapełnioną drobnem pismem Odro- 
wąża. 

Czytał ją z uczuciem pierwszy raz 
w życiu doznawanem. Serce go bo- 
lało, ale bolem indywidualnym, jakby 
rosło czy puchło... 


* . 


Godzinę może siedział oparty na 
stole, podtrzymując obiema dłońmi 
swoją wyjątkową ciężką głowę. Wzdy- 
chał i myślał z takiem wytężeniem 


mózgu, że tenże mu formalnie oczy 
wysadzał z za powiek. Wreszcie wstał, 
prawie się zachwiał jak. pijany, zebrał 
siły i przeszedłszy do przylegiej ko- 
mnaty stanął nad czytającym wciąż 
Odrowążem. 

— I pan mi radzisz? — zapytał 
jędrnym rozkazującym niejako w py- 
taniu głosem. 

-— Nie nie radzę — odparł zaraz 
hrabia, odkładając dziennik, obejmując 
spojrzeniem twarz Edwarda i spoty- 
kając się pierwszy raz z jego Śmia- 
łym wzrokiem. — Czyż ja co radzić 
mogę? Ja jestem kronikarzem .. Udzie- 
lilem ci tego, co widziałem, ulegając 
tutaj tylko poczuciu jakiegoś subtel- 
nego obowiązku... 

— Dziękuję panu! 

— Potrzebnem więc, czy miłem 
było ci to słyszeć? Nie omyliłem się 
więc... 


— Słuchaj pan! — zawołał Rowień- 
ski głosem, którego siła dźwięku zele- 
ktryzowała hrabiego. — We mnie cier- 
pienie, którego genezy, ami tonów opi- 
sywać nie będę, bobyś go może, jako 
nie chory autor nie zrozumial... bo na 
to dziś głowy nie mam... tak przyga- 
silo uczucie do Olgi, iżem ją opuścił 
pod pozorem wymyślonym może dla 
swego własnego smmienia, ratowania 
w sobie człowieka myśli, zdrowia i ta- 
lentu... W Zakopanem, z powracającem 
zdrowiem odżywało uczucie... 
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Urwał, zamyślił się, dłoń do czoła 
przyłożył i zawołał: 

— Ja dziś kocham Olgę całą świe- 
żością i namiętnością odrodzonej mi- 
łości. Jeśli ona cierpiała przez lat 
dwa, to kto wie, czy ja więcej nie 
wycierpiałem przez ostatni rok? 

Skończył 1 zaczął chodzić po po- 
koju a Odrowąż milczał. 

Nagle przystanął i zapytał z roz- 
paczą: 

— A teraz pan mi nie nie po- 
radzisz ? 

Hrabia po krótkim namyśle odparł : 

— Powrócić | 

Rowieński osłupiał i długo błędnym 
wzrokiem przypatrywał się Odrową- 
ZOWI 

- |rwrócić? -— zapytał i zaśmiał 
się uerwowo — ha, ha, ha! Więc ża- 
den ojciec nie zna swego własnego 
dziecka, hahaha! Powrócić? jak filister 
najgorszego gatunku? powrócić w o- 
statniej chwili, by może ratować ho- 
nor samca, czy może nazwiska, czy 
może prawo do majątku! ha, ha! po- 
wrócić i upomnąć się O swoje prawa 
małżonka? hahaha! jak jaki kretyn, 
czy szubrawiec, a w najlepszym razie, 
jak filister czy dureń! hahaha! Ależ 
onaby mnie odepchnęła, onaby mnie 
za ten jeden postępek obrzydziła so- 
bie i znienawidziła, choćby nawet je- 
szcze kochała, choćby nawet, jak pan 
przypuszczać się zdajesz, w księciu 
mnie szukała. (C. d. n.): 


2 


sto Pompei, ma uczucie dreszczem 
przejmujące — dreszcz zachwytu, któ- 
rego tylko tam doznać można, gdy 
przed oczyma widza podnosi się za- 
słona, zakrywająca obce nam życie, 
powszedniość całej jednej epoki — 
gdy wzrok nagle pada nie na obszer- 
ne sale, w których się rozgrywały 
wielkie wypadki, jeno na małe poufne 
kąty, przez które przepływało codzien- 
ne życie. A w sali rozpraw sądu po- 
licyi poprawczej było tak, jak gdyby 
nagle rozdarto zasłonę, i co za nią 
przedstawiło się wzrokowi widzów by- 
ło tem bardziej zajmującem, że nie 
był to wielki dramat historyczny, je- 
no domowa komedyjka... 

Ujrzano nagle całą politykę dwu- 
znaczności, połowiczności i nieszczero- 
ści, jaką się od dwu dziesiątków lat 
posługuje rząd francuski. Można było 
widzieć owe charaktery, ciepłe, nie- 
zdecydowane, macające i chwiejne, 
które pod oportunistycznymi rządami 
rozdzielały między siebie tłuste kęski 
państwowe. Jak cienie ukazywali się 
w głębi owi bezsumienni, co przywód- 
com służyli za klientelę, stronników i 
związkowych i otrzymywali za to mil- 
ezące przyrzeczenie, że nikt im nie bę- 
dzie przeszkadzał w ich ubocznych 
interesach. Można było widzieć niż- 
szych, podwładnych urzędników, gło- 
wy zakute i ograniczone o ciasnym 
widnokręgu myśli... narzędzia, odrzu- 
cane po spełnieniu rozkazu... wielkich 
ludzi do małych interesów, których o- 
szołamiała myśl, że odgrywają rolę w 
państwie. A żeby boska komedya by- 
ła zupełną, brakowało kulminacyjnego 
punktu. 

Punkt ten nadszedł, kiedy ks. Alba 
z krzesła prezydyalnego kazał wpro- 
wadzić do sali świadka Artona. Dwóch 
gwardzistów municypalnych wpadło 
między słuchaczów, aby utorować przej- 
ście (korytarze nabite były ciekawy- 
mi) a dwóch drugich gwardzistów 
wprowadziło „truciciela sumień“. 

Oto stanął on przed nami. Przecisnął 
się przez publiczność, mały, ruchliwy, 
uprzejmy i uśmiechnięty. Przystąpił 
do żelaznej poręczy, odgraniczającej 
miejsca dla świadków. Przysiągł mó- 
mówió prawdę i rozpoczął zeznania... 
bardzo grzecznie i troszeczkę prze- 


Sąd — przygniatając go wszystki- 
mi karami, jakie tylko będą możliwe, 
historya — czyniąc zeń mefistofelskie- 
go handlarza dusz, uwodziciela, węża 
trzeciej republiki... 

Tak jest węża. Z okna sali rozpraw 
widać gotycki portal świątyni Ludwi- 
ka Świętego... Kto go zna,temu może 
się przypomni obraz Adama i Ewy, 
dzieło wesołego kamieniarza... podo- 
bnie grzeszników, wskazujących na 
węża: wąż nas uwiódł, on jest wszy- 
stkiemu winien | T. 


List otwarty 
do dra K. Lewakowskiego 


z wezwaniem, aby mandat posła mia- 
sta Lwowa do Rady państwa złożył i 
w ten sposób podał możność wybor- 
com stolicy swobodnego objawienia 
swojego przekonania w zasadniczej 
sprawie: o ile poseł m. Lwowa może 
nie należeć do Koła polskiego, 
podpisali w dalszym ciągu: 
Meliton Menczyński, Zygmunt Suł- 
kowski, Klemens lIlgner, Kazimierz 
Hroboni, Zygmunt Kędzierski, Zygmunt 
Pszom, Zygmunt Florjan Leski, Bu- 
chodolski, dr. Bogumił Bieńkowski, 
Korneli, Henryk Towarnicki, Jan Le- 
liwa Pielecki, Witołd Mokrzycki, Wła- 
dysław Schmidt, dr. Ludwik Kubala, 
Wnorowski, Włodzimierz Witowski, 
dr. Celestyn Stembarth, Jan Szwey- 
kowski, Jan Amborski, Władysław Gu- 
brynowicz, dr. Aleksander Maryański, 


eki, dr. Stanisław Skracha, ks. Jan 
Gnatowski. 


dlewski, Antoni Zarzycki, Mateusz Ku- 
rowski, Aleksander Mazanowski, Ju- 
lian Obertyński, Władysław Deryng 


chodolski, Teodor Biliński, Edmund 
Biliński, Ernest Kleeborn Girtler, Wło- | 
dzimierz Reindl, Stanisław Stoiński, 
Michał Parylewicz. 


biegle... (Dalszy ciąg podpisów zamieścimy | 
Bliżej stojący mogli policzyć dro- |jużro). 

bne zmarszczki na skroniach obok u- 

śmiechniętych jego oczek. Włosy jego 


szorstkie i zjeżone gęsto już przypru- 
szyła siwizna. Na nosie cokolwiek — 
ale nie zanadto — zakrzywionym, sie- 
dzi pince-nez bez łańcuszka. Krótka o- 
stro obcięta broda, otaczająca całą 
szczękę, ciągle jest jeszcze ciemno- 
blond, a włosy jej cienkie i słabe. Ce- 
ra niezbyt świeża — trudno się też 
temu dziwić — ale i nie chorobliwa. 

Mały ten człowieczek miał na so- 
bie dosyć znoszony czarny anglez i 


Przedpłata 


na Gazete Narodową. 


Wynosi: 


tylko jedwabne wyłogi na jego koł miesięcznie 1 zł. de. 2 zł. 
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gdyś elegantem na bulwarach. W le- 
wej ręce gniótł zrazu parę ciemnych 
rękawiczek glacó. Później wsunął rę- 
kawiczki do kieszeni surduta i oparł 
oba łokcie na żelaznej poręczy, skła- 
dając razem obie dłonie. W takiej po- 
stawie, spoglądając na trybunał ponad 
dłonie, składał zeznania przyjemnym 
tonem pogadanki. Przyjemnie mu było 
zapewne przecież raz spędzić ranek 
w tej sali wśród ludzi, a nie w samo- 
tnej celi więziennej. Stał się prawie 
gadatliwym, ale zawsze z humorem. 
Robił nawet dowcipy. Kiedy go prezy- 
dent zapytał, czy nie przewidywał dla 
siebie niebezpieczeństw, gdy nastała 
zmiana gabinetu, odpowiedział: Co o- 
na zmienia, zmiana gabinetu? Ao 
ówczesnym szefie policyi Andrieux 
„odkrywcy* z czasów Panamy — po- 
wiedział: Robił on konknrencyę rzą- 
dowi. 

Przytem wszystkiem starał się u- 
niewinnić eały świat — chwalił urzę- 
dników, którzy bardzo dzielnie go ści- 
gali i wyraził przekonanie, że mini- 
strowie mieli z pewnością niewzru- 
szony zamiar ująć go i uwięzić. Krót- 
ko mówiąc, tak sympatycznego czło- 
wieka, jak tego człowieczka, dawno 
w tei sali nie widziano... 

astępnie, ruchliwy, uprzejmy i 
uśmiechnięty przecisnął się z powro- 
tem drogą, którą przyszedł, do osta- 
tniej ławki audytoryum, gdzie mu po- 
zwolono zająć miejsce, zawsze jednak 
w pośrodku dwóch gwardzistów mu- 
nicypalnych.  Siedziało tam młode 
dziewczątko w czarnym krepowym 
kapeluszu i w niebogatej sukni, zgra- 
bnie tylko i ze smakiem ozdobionej 
małym kołnierzykiem koronkowym. 


Dziewczątko czarnowłose, ciemno- 
okie z silnie ale nie niemile zakrzy- 
wionym nosem, czekało już od po- 
czątku całej rozprawy na tę chwilę. 
Teraz więc powitała córka (bo to była 
córka Artona) z uśmiechem zadowole- 
nia tatę, który usiadł między dwoma 
wielkimi gwardzistami, wielkimi, ale 
najwidoczniej posiadającymi serce w 

wardzistowskich piersiach. Wszyst- 
Kich, co patrzyli na tę małą scenę ro- 
dzinną i którzy pamiętali, jak to samo 
dziewczątko biegło za ojcem z Lon- 
dynu aż tutaj po przez ciżbę na pla- 


Dla prenumeratorów Gaz. 


dla kobiet 
wyjątkowo zniżonej, a to za 1 zł. 20 et. 
kwartalnie lub 40 et. miesięcznie. 
mniej wszyscy nasi prenumeratorowie, 
mogą otrzymywać poniżej połowy ceny 
bo za SS ct. miesięcznie, a 1 zł. kwar- 
talnie tygodnik satyryczno-humorystyczny 
„Szczutek' 

Prenumeratorowie miejscowi 
Gaz. Nar. mają nadto prawo 
zupelnie bezpłatnego korzy- 
stania z wypożyczalni książek, 
H. Altenberga (dawniej F. H.. 
Richtera). : 

W fejletonach Gaz. Nar. rozpo- 
czniemy drukować zaraz w piorw- 
szych dniach kwietnia po ul ousz- 
niu „Krwawej Karty“ i „Odr: buej 
istoty“: znakomitą powieść z an- 
gielskiego Mary Humphrey Ward 
p. n. „Na błędnych drog .ch*, 
— dalej opowieści wybornego znaw 
cy stosunków amerykańskich, prof. 
dr. Emila Habdank Dunikowskie 
go p. n. „Niezależny polski Ko- 
ściół i niezależna parafia“ — jako 
też autentyczne opowiadanie o osta- 
tnich (listopad, grudzień 1895) gro- 
żnych zajściach w Armenii, spisane. 
przez naocznego świadka. Ostatnia 
ta praca nosi tytuł: „Rzezie w 
Armenii 'w r. 1895 I misye 
zakonu św. Franoiszka od ob- 
serwy w Armenii". W przyszłym 
tygodniu ogłosimy pracę dr. med. 
Wład. Jasińskiego p. n. „Po- 
prawny Kneipowski sposób le- 
czenia*. 


KRONIKA. 


Lwów d. 28 marca. 


|Hochberger, żądali w myśl uchwały Rady 


i pod ręką, 


Karol Jaskłowski, dr. Władysław Za- | 
jączkowski, Edward Marynowski, Bo-, 
lesław Mniszek, Leoncyusz Wybranow-. 
ski, Stanisław Tokarski, Józef Kubi- | 


Julian Jaxa Bykowski, dr. Włodzi- | 
mierz Budzynowski, dr. Kazimierz Po- | 


|jeat też wyjazd delegatów w myśl zapadłej 
Ijnż uchwały Rady miasta Lwowa do Wie- 


Bronisław Leszczyński, Aleksander Po- | dnia. 
doski, Leon Olszewski, Aleksander Su- | 


|mi zajmuje się w naszem mieście, a przez 
I 


Czas odnowić przedpłatę : 


we Lwowie na prowinoy! | 


let., rozehód zaś 2.166 zł. 02 ct; deficyt w 
ikwocie 116 zł. 59 et. pokryto z remanen- 


Nar. ' 
odstępujemy dwutygodnik  illustrowany 


P DY“ ie | 
p WEAK Apo a 4 | Woroniecki, starszy prokurator państwa, % 


„ ido wydziału wybrano pp.: dra Carona, ks, 
Nie- | Klusika, Podczaszyńskiego, Pressena, ks, 


AZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 29. Marca 1896. Nr. 89. 


dzinę przejęło niezwykłą obawą, zwłaszcza, |dzy tymi stacyami rozmowy telefoniczne za 
że rozesłani gońcy nie zdołali go odnaleść. |opłatą 10 ct. za każde trzy minuty. 
Dopiero około g. 4. popołudniu spotkał ezci- Z Przemyślańskiego jeden z tamtej- 
godnego prezydenta przypadkowo p. D., urzę-|szych obywateli skarzy się, że jeszcze 15. 
dnik namiestnictwa, w parku stryjskim, sie- ||istopada roku zeszłego przy licytacyi gmin- 
dzącego w skulonej pozie, nogi bowiem od- j nego prawa polowania w starostwie przemy- 
mówiły mu prawdopodobnie skutkiem lek- |ślańskiem, zalicytował prawo polowania za 
kiego paraliżu, posłuszeństwa. Wieczorem |59 zł., przyczem zaraz złożył czynsz dzierza- 
miał się dostojny pacyent lepiej. wny za rok pierwszy i kaucyę 118 zł. Nie- 
Dyplomy weterynarzów otrzymali |stety starostwo bez podania motywów nieza- 
w lwowskiej szkole weterynarskiej 26. bm.;|twierdziło tej licytacyi, a rekurs wniesiony 
Ulryk Liebling rodem z Poczapiwiec, Sa-|do namiestnictwa dotychczas, mimo, że pół 
muel Puretz rodem z Ochlowiec — z od-f roku już minęło, załatwiony nie został. Ów 
znaczeniem, Bernard Spritzer rodem z ŹŻół- |obywatel zaś za dzierzawę zapłacił a dzierza- 
kwi, Maryan Prus Strowski rodem ze Sta- wy nie ma i załatwienia swej sprawy do- 
rego Sącza i Stanisław Wagner ze Lwowa | czekać się nie może. 
— £ odznaczeniem. Słynny lichwiarz Kassiel Steinklein, 
Komisya reambnlacyjna, co do prze-|skazany przed kilku miesiącami przez trybu- 
budowy głównego dworca kolejowego we|nał złoczowski na 4 miesięczny areszt i 300 
Lwowie, przyjmowała na wczorajszem posie-|zł, grzywny — został dnia 19, bi. przez 
dzeniu zarzuty stron interesowanych do pro-|trybunał brzeżański zasądzony na 8 miesię- 
tokołu. Delegaci Rady m. Lwowa pp. Za-|ey aresztu i grzywnę 600 zł. za lichwę i 
charyewicz, Rawski, Maryański, kierownik | oszustwo. W jednym wypadku np. Steinklein 
biura budowniczego radca Cetwiński i dyr |z pożyczonych 20 zł urobił sobie pretensyę 
990 zł. Umiał on także pozywać o preten- 
sye urojone, które nigdy mu się nie należa- 
ły, a kiedy chłop zaniepokojony, otrzyma- 
wszy pozew, przychodził do niego i pytał 
się, za co go właściwie zaskarzył, wówczas 
Steinklein oświadczał, że to nie i uspokajał 
go, aby na termin nie szedł, gdyż i on nie 
pójdzie. Łatwowierny chłopek usłuchał, a 
Steinklein stanął na terminie, zaskarzył za 
ocznie i sprawę wygrał, Chłop zaś, nie- 
świadomy prawa, dla świętego spokoju pła- 
cìi? i nosił zboże ćwierć za ćwiercią, aby 


Następnie obradowała komisya nad re- 
feratem p. Dworzaka, omawiającym 
petycye wniesione do Rady państwa, 
a żądające akcyi rządu przeciw roz- 
szerzaniu się gruźlicy płucnej u wo- 
łów. Na zapytanie p. Suttnera odpo- 
wiedział zastępca rządn szef sekcyjny 
Koerber, że rz d myśli się zająć kwe- 
styą ubezpieczenia bydła od choróh 
i zamierza wdrożyć odpowiednie do- 
chodzenia w tej sprawie, co się zaś 
tyczy ponownego wybuchu zarazy nu 
świń, rząd wystąpi z odpowiednią 
akcyą. Przedewszystkiem wstrzyma 
rząd wywóz swin z okręgów zarażo- 
nych. 


zatoki liparyskiej, powoli jednak doszły do 
znaczenia i przemieniły się w narodową za- 
bawę wszystkich Helenów. Widzami byli tam 
„gości Dzeusa* a każda cząstka budynku 
czy pomnika nosiła na sobie niezatarte pię- 
tno owego szóstego zmysłu greckiego ludu, 
zmysłu estetycznego. Na wiosnę w staroży- 
tnych Atenach panował ruch ożywiony na 
nlicach przez całą, noc, bo nikt w domu 
„nie mógł wytrzymać”. 

Zmartwychwstałe zapasy rozegraja się 
w Atenach. Aleksandryjski bankier pewien, 
Grek, ofiarował milion franków na koszta 
tego przedsięwzięcia. W Atenach cieszą się 
nadzieją, iż oprócz króla Oskara szwedzkiego, 
który przyrzekł przybyć na zapasy, odwidzą 
nowożytna Heladę także cesarz Wilhelm If. i 
któryś z arcyksiążąt austryackich — czyli, że 
z okazyi wskrzeszenia cząstki życia staroży 
tnych Greków, odbędzie się kongres mo- 
narchów. 

W Kampanii rzymskiej, na granicy 
sławnych bagien pontyńskich, słynących z 
powodu ponurej malowniczości, odkryto w tych 
dniach resztki dawnej osady rzymskiej, któ- 
rej początek i odnalezione zabytki sięgają 
VII. wieku przed Chrystusem. Majątek, gdzie 
rozpoczęto kopanie, nazywa się Conca i na- 
leży do p. Attyliusza Mazzoleni. Archeolo- 
gowie oddawna już wskazywali na ową miej- 
scowość, gdzie w czasach przedhistorycznych 
kwitła starożytna osada Satricum. P. Mazzo- 
leni porozumiał się za pośrednictwem anty - 
kwaryusza rzymskiego z hr. Michałem Ty- 
szkiewiczem, zamieszkałym stale w Rzymie 
i przystąpił razem z nim do poszukiwań. 


Kóln. Ztg. występuje bardzo ostro 
przeciw intórpeiacyi llaacka w wie- 
deńskiej Izbie posłów w sprawie mo- 
wy lossego i nazywa tę interpelacyę 
rozbójniczą wyprawą przeciw rządowi 
Bądeniego. Interpelanci, pisze ten 
dziennik, udają, że nie wiedzą, iż 
rząd i polityka pruska, która wystę- 
puje przeciw Polakom w Prusiech, 
wobec Polaków w Austryi, w szcze- 
gólności wobec rządów Gołuchowskie- 
go i Badeniego znajduje się w stosun- 
ku przyjaznego sojusznika. Chorążo- 
wie Schoenórera żądali od Badeniego 
uspokojenia swych obaw; spóźnili się 
o trzy tygodnie lub zamilczeli rozmy- 
ślnie, co Bosse wyjaśnił, iż uwagi jego 
odnoszą się do agitacyi, która równie 
nieprzyjemua jest rządom i żywiołom 


z 26. bm., przedewszystkiem odroczenia ter- 
minu komisyjnego, aż do czasn przedłożenia 
przez generalną dyrekcyę kolei państwowych 
kompletnych, nietylko rozszerzenie sieci szyn 
uwzględniających planów przebudowy dwor- 
ca. Ządanie swoje motywowali delegaci tru- 
dnością osądzenia bez dokładnych planów 
czy projektowane przy peronie 
schody wchodowe w tunelach itp. inne za- 
rządzenia są rzeczywiście karkołomnemi, czy 
tylko w fachowym opisie takiemi się wy- 


' dają. r jak najprędzej zaspokoić pretensyę i uniknąć! Znaleziono też starożytne mury, nekropolę | porządku zaprzyjaźnionych państw o- 

Komisya jednak mimo tych słusznych | dalszych kosztów. Tak to wyzyskują żydow-[ (cmentarz) i ruiny archaicznej świątynijścionnych. Köln. Zig. uważa odnośny 
motywów nie uwzględniła życzeń delegatów.|scy lichwiarze naszych biednych chłopów.  |miejscowego bóstwa, zwanego „Madre Ma- |wywód  Fremdenblattu za ostateczną 
W obec tego postawili oni zarzuty, omówio- Meteor. Mieszkańcy Rytra nad Popra- | tuta“, odpowiedź na interpelacyę. 


ne na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej. 
Dziś komisya reambnlacyjna już bez współ- 
| udziału reprezentantów stron interesowanych, 


dem, w pow. nowosandeckim, obudzeni zo- Wydobyto mnóstwo przedmiotów woty- 
stali w nocy na 22. bm. o g. 2. hukiem|wnych, czarnych waz i kubków z gliny, po- 
niezwykłym, podobnym do wystrzału arma-| dobnych do tych, jakich obficie dostarczają 
tniego. Pokazało się, że powodem do tak; cmentarze etruskie, chrząszczy szklanych, 
niezwykłego huku był meteor, który w kie-| paciorki, naczynia bronzowe, posążki, pier- 
runku północno-zachodnim pojawiwszy się, |ścienie i monety. To jednak, co stanowi naj- 
dążył na południowy wschód i jak się ob-|ciekawszą część odkrycia, sa liczne odłamy 
serwatorowi zjawiska tego wydawało, nieda-| dekoracyjne świątyni i posążki z terakoty 
leko wsi, w wysokości może 50  metrówj malowane, służące do ozdoby przybytku. 
eksplodował, wywoławszy takie wstrząśnie-! Kilka odnalezionych głów przypomina naj- 
nie powietrza, że aż szyby w mieszkaniach piękniejsze typy z czasów rozkwitu archai- 
zabrzęczały. Meteor był światła niebieskawe-| cznej sztuki greckiej, Odnalezienie światyni 
go i wydawał się tak blisko, iż stróż nocny, „Matki Matuta“ jest tem ważniejsze, że Ty- 
dworski widząc zjawisko niezwykłe, po eks-|tus Liwiusz kilkakrotnie o niej wspomina. 
plozyi meteoru z przestrachu na ziemię runął.| W Rzymie rozpoczęto również poszukiwania 

Sensacyjną wiadomość pomieszczają |w najbliższej okolicy, małej, ale malowni- 
pisma warszawskie. Młody człowiek, War | czej, znanej turystom świątyni Westy, około 
Bzawianin, którego nazwiska za względu na placu Bocca della Verita, zabytku dawnej, 
rodzinę nie wymieniają, przed kilku tygo-|dziś prawie całkiem  zatartej świetności 
dniami wraz z towarzyszem p. Fr. Dow., wielkiego placu, który za czasów rzymskich 
wyjechał do Monte-Carlo, aby tam popróbo-|nosił nazwę Forum Boarium. Tutaj znowu 
wać szczęścia w znanej szulerni. Ale szczę- odnaleziono resztki dawnego muru, okalają- 
ście odwróciło się od niego i młody człowiek | cego stary Rzym, trochę etruskich garncar- 
w krótkim bardzo przeciągu czasu przegrał skich wyrobów, kilka lampek, z których je- 
w ruletę 20.000 rs., to jest wszystko, co'dna wyjątkową ma wartość, gdyż wyryte 
posiadał. Towarzysz jego p. Fr. Dow. nie-|jest na niej słowo etruskie. Rozpoznanie ję- 
tylko nie przegrał, ale znaczną sumę wy-|zyka etruskiego dotąd jest niemożliwe z po- 
grał w Monte-Carlo. Zgrany młodzieniec nie! wodu zbyt małej liczby napisów staro-etru- 
odebrał sobie jednak życia, lecz umyślił so-j skich, zatem każdy przybytek w tym kie- 
bie zupełnie co innego. Zaproponował p. Dow. runku jest bardzo pożądany dla archeologii. 


małą peżyczkę, aby mu wystarczyła na po-|  Sęnzacyjne odkrycie. Amerykańse 
wrót do Warszawy i obydwaj wsiedli do jozynierzy AGE. Ha nad śmiej 
wagonu, bo i pan Dow. postanowił wracać | wynalazkiem swego kolegi p. Benhama. 
do domu, posiadając przy sobie znaczną sn- pracował on nad nim od trzech lat w ma- 
mę pieniężna i z tego, co miał, i z tego, co ' tej mieścinie Mistiku w Konnktikecie, a od 
wygrał w Monte-Carlo. Zgrany młodzienieć | 7 jm, czynił próby przed powagami techni- 
powziął zamiar zamordowania towarzysza | „nymi w Bostonie, Chodzi o zastosowanie 
Ogtubienia' go w drodze. Zamiar swój chciał! wynalezionej przez Benhama nowej siły po- 
wykonać pomiędzy Mentoną a Ventimiglia, | pyszającej. Konstruuje się dla niej motor o 

Do, dwóch walcach, Motor ten sam miesza sub- 


stacyą na granicy Włoch i Francji. 
spełnienia zbrodni miał posłużyć trujący; stancye, które wyłaniają nową, nieznaną siłę. 
narkotyk, ale zamiar się nie udał i m 0- Gra tu rolę kwas weglowy i ale drugiego 
dzieńca aresztowały władzy francuskie, od-, sk;ądnika nie znamy, bo zostało to tajemni- 
dające go sędziemu śledczemu i prokuratoro- „, wynalazcy. 
w‘. Krewni młodego zbrodniarza Pei - Nowej siły używać można do poruszania 
natychmiast do Francyi, donieśli już jednak | wagonów kolejowych, czyto na wielkie prze- 
telegraficznie do Warszawy rodzinie, że in- strzenie, czyteż w miastach, czy osobowych, 
terwencya ich na nie się nie zdała i okoli- | ozy towarowych, do wprawienia w ruch 
czności towarzyszące zbrodni są tak obcią- | wszelkich machin, pomp i statków. Cztery 
żające, że młodemu człowiekowi grozi, jeżeli walce Benhamowskie można zmieścić na 
nie kara Śmierci, to przynajmniej galery. | bardzo małej przestrzeni, a dla pracy usta- 
Lndność Warszawy. Według urzędo-|wia się je z przodu np. wozu, aby go cią- 
wych danych, ludność m. Warszawy dnia gnęły, z tyłu, aby go popychały. Wytwa- 
18. stycznia r. b. wynosiła 558.648 mie- | rzanie siły poruszającej dzieje się bez naj- 
szkańców, w tej liczbie 263.38] mężezyzn ij mniejszego hałasu, a nadzwyczaj dowcipny 
290.262 kobiet. wentyl dostarcza ciągle świeżej mieszaniny 
Z księstwa Poznańskiego. Spadko- | wytwórczej. 
biercy po zmarłym niedawno Ubyszu sprze- Budowa Benhamowskiego motoru nie jest 
dali majątek Tylice w Prusach Zachodnich | kosztowniejszą od wszelkich innych motorów 
komisyi kołonizacyjnej za 180.000 marek. |czy to na gaz, czy na naftę, czy spirytus, 
Cesarz Wilhelm przybędzie jak wia- | czy wreszcie na elektry saność. Wszyscy in- 
domo, do Wiednia w dniu 14 kwietnia rano |żynierowie i naczelnicy instytucyj techni- 
i samieszka w apartamentach, które juź przy | cznych, którzy byli obceni przy  czynieniu 
poprzedniej bytności w Wiedniu zajmował, | prób z nowym motorem, stwierdzili, iż fa- 
mianowicie w tak zwanej Leopoldyńskiej | ktycznie Benham dowić.lł tego, co utrzymy- 
części Burgu ces. Cesarzowa niemiecka, oraz | wał tj. że wynalazł śr dek poruszania tań- 
synowie cesarzowej, książęta Wilhelm i Eitel| szy niż wszystkie doty: czasowe i że przeto 
Fryderyk, którzy obecnie wraz cesarzem ba-| mamy do czynienia z wynalazkiem niezmier- 
wią w Neapolu, nie zatrzymają się w Wie-|nej wagi. 
dniu, lecz pojadą dalej do Berlina. Po połu- 
dniu w dniu 14 kwietnia ma odbyć się 
wielki obiad galowy, wieczorem théatre pa- 
rée w Operze nadwornej, W dnin 15 kwie- 
tnia odbędzie się na Schmelzu tegoroczny 
wiosenny przegląd załogi wiedeńskiej. Podo- 
bnie jak przy wielkiej paradzie podczas po- 
bytu cara w Wiedniu w roku 1872, dowo- 
dzić będzie wojskami osobiście cesarz Franci- 
szek Józef. Naodwrót ma cesarz Wilhelm 
przeprowadzić przed cesarzem Franciszkiem 
Józefem pułk swego imienia, mianowicie 
7 pułk huzarów. Do przeglądu tego ścią- 
gnięte będą także wojska z okolicy Wiednia, 
a obok wychowanków szkół wojskowych w 
Wiedniu, także wychowankowie  Terezyań- 
skiej Akademii wojskowej w Wiener Neu- 
stadt. Straż w Wiedniu będą pełniły od- 
działy, sprowadzone z innej załogi. W dniu 
15 kwietnia ma odbyć się obiad tylko dla 


Ostateczna uchwała francuskiej 
Izby posłów w sprawie rządowego 
projektu o progresyjnym podatku do- 
chodowym wypadła ogółem tak, ja- 
keśmy wczoraj wskazywali, że sprawa 
zostanie czasowo pogrzebaną. W toku 
głosowań, rząd dwa razy popadł w 
rzeczywistą mniejszość moralną, skoro 
tylko przez doliczenie głosów mini- 
strów jako deputowanych większość 
maleńką uzyskał. 


'obradnje nad ściśle technicznemi kwestyami 
projektu. Natomiast delegaci miejscy zbie- 
rają się dzisiaj w ratuszu, w celu omówie- 
nia dodatkowego oświadczenia co do budowy 
dworca na placu Solskich. Nie wyklnczonym 


W sprawie wydzierzawienia gma- 
chu Skarbkowskiego na lat 60 spółce przed- 
siębiorców, postanowił Wydział krajowy we- 
zwać kuratoryę o przedłożenie kontraktu 
dzierzawnego. * 


Opieką nad nwolnionymi więźnia- 


Rada państwa. 


(Telegr. „Gaz. Nar.") 


Wiedeń d. 28, marca. 

Izba posłów załatwiła na wozoraj- 
szem posiedzeniu niemal bez dysku- 
syi ustawę o ochronie przeciw nieu- 
czeiwej konkurencyi w handlu, ustawę 
o ulgach podatkowych przy używauiu 
nafty jako motoru poruszającego, u- 
stawę regulującą zakres uprawnień 
niektórych gałęzi handlu i przemysłu, 
poczem prez. Chlumecky zawiado- 
mił, że następne posiedzenie odbędzie 
się po świętach 14 kwietnia, Na po- 
rządku tego posiedzenia: pierwsze 
ustawy o upaństwowieniu kolei pół- 
nocno-zachodniej. 

Wiedeń d. 28 marca. 

Klub młodoczeski rozesłał komuni- 
kat określujący stanowisko młodocze- 
cków do reformy wyborczej, Klub 
przyjmuje jako podstawę do debaty 
szczegółowej wniosek Slavika o za- 
PP powszechnego prawa wy- 

orczego i będzie głosował przeciw 
przejściu do debsiy szczegółowej nad 
wnioskami komisyi. 

Gdyby jednak Izba uchwaliła wnio- 
ski komisyi wziąć pod dyskusyę szcze- 
gółową. natenczas klub będzie w trze- 
ciem czytaniu za temi paragrafami 
głosować, które udzielają prawo gło- 
sowania nowym warstwom wyborców. 

Wiedeń d. 28 marca. 

Posiedzenie Izby panów odbywa 
się dzisiaj. Na porządku dziennym: 
Ustawa finansowa. 


swoich delegatów także w całym kraju, hu- 
manitarne stowarzyszenie, na którego czele k 
stał dotąd starszy proknrator państwa p. 
Franciszek Zdański. Wczoraj członkowie te- 
go stowarzyszenia zebrali się na doroczne 
walne zgromadzenie i udzielili dyrekcyi abso- 
lutoryum za r. 1895. Sprawozdanie za ten 
rok wykazuje 185 członków czynnych. — 
W ciągu 14 lat istnienia opiekowało się to- 
warzystwo 496 osobami, a z tych na rok 
„bieżący pozostaje w opiece osób 247. 

Dochód w r. z. wyniósł 2.049 zł. 43 


tów zeszłorocznego funduszu bieżącego, fun- 
dusz żelazny stowarzyszenia wynosi 8.303 
zł. 5! ct. Budżet na rok 1896 obliczono w 
dochodach i rozchodach na 778 zł. 59 ct. 

Z wyborów prezesem szedł p. Filip 


,Turkiewicza i Zajączkowskiego, 

| Z2 piętra na bruk wypadła wczoraj 
o 5. popołudniu trzyletnia córeczka urzędni- 
ka sądowego p. S. przy ul. św. Antoniego 
1. 4. Dziecię spięło się na okno i wypadło 
przez otworzone okienko w obecności matki. 
Pokaleczoną oddano do szpitalika św. Zofii, 
lecz nie ma nadziei uratowania jej życia. 

Znikł bez wieści uczeń 2 klasy gi- 
mnazyalnej Roman Wehn zamieszkały przy 
ul. Mickiewicza l. 22. 

Szuler. W ulicy Bożniczej aresztowano 
wczoraj Sysa Kleinwachsa, który ogrywał 
chłopców w yfarynę". Sprytny żydek oddał 
swą „maszynę towarzyszowi, który z nią 
zbiegł, nic mu to jednak nie pomogło, są 
bowiem świadkowie i ograni. 

Zabawne zdarzenie. Jędrzej Palido- 
wicz, syn gospodarza z Mikołajowie  przyje- 
chał za sprawunkami furą do miasta i sta- 
nął na pl. Krakowskim. Celem zakupna 
chleba oddalił się na chwilę od wozn, a po 
powrocie nie zastał już wozu ni koni. Obe- 
cni na placu woźnice powiedzieli mu, że ja- 
kiś młody żydek wsiadł ma wóz i odjechał. 
Zmartwiony i przestraszony Palidowicz udał 
Bię do policyi, która natychmiast uwiadomiła 
wszystkie rogatki, podając dokładny opis 
skradzionych koni. Palidowicz zaś udał się 
do miasta, by na własną rękę, czynić po- 
szukiwania. 

Wieczerem na rogatce stryjskiej areszto- 
wano mimo gwałtownego oporu złodzieja i 
odstawiono do policyi, gdzie się okazało, że 
był to sam właściciel koni, Jędrzej Palido- 
wicz, który odszukawszy konie, zapomniał z 
radości uwiadomió o tem policyę, 

Bant wczorajszy w Kole literackim, u- 
rządzony pod kierownictwem  artystycznem 
prof. Neuhausera, należał do najświetniej- 
szych w obecnym sezonie. Niezwykle liczna 
i doborowa publiczność zapełniła po brzegi 
salony „Koła“ i nie szczędziła serdecznego, 
goracego uznania artystom i artystkom, któ- 
rzy z uznania godną gotowością pospieszyli 
złożyć daninę swego talentu w ognisku na- 
szego artystycznego świata. Zbyteczna wy- 
mieniać program wczorajszego rautu, dość 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 28. marca. 

Profesor grecko-orjent. szkoły re- 
alnej w Czerniowcach, Konst. Ma n- 
dyczewski, zamianowany został 
dyrektorem tejże szkoły. 

Instruktor straży ogniowej w Gród- 
ku. Ignacy Zwoliński, otrzymał za 
uratowanie życia dwom ludziom srebr- 
ny krzyż zasługi. 

Wiedeń d. 28 marca, 

Wybór burmistrza m. Wiednia od- 
będzie się 8 kwietnia. 

Wiedeń d. 28 marca. 

Wezoraj odbyło się zgromadzenia 
stronnictwa niemiecko-narodowego, na 
którem pomięłzy zwolennikami tego 
stronnictwa a przybyłymi pod prze- 
wodnictwem luegera członkami stron- 
nictwa chrześcijańsko-socyalnego przy- 
szło do sceny burzliwej. Niemcy-naro- 
dowcy zarzucali stronnictwu cehrześci- 
jańsko-socyalnemu klerykalizm, który 
prowadzi do Rzymu, a oni (Niemcy- 
narodowcy) nie chcą wstępować na tę 


Ewidencya gruntów.  Nadgeometra 
ewidencyjny p. Westrowski urzedować będzie 
w archiwum map w dniach 9., 40. i 11. 
kwietnia dla notowania zmian w posiadaniu 
gruntów. 

Przy ostatecznem zamknięciu ra- 
chnnków z balu techników okazał się czy- 
sty dochód w kwocie 710 zł. 24 et. W. T. 
Br. P. sł. P. we Lwowie zasyła przy tej 
sposobności wszystkim paniom i panom, któ- 
rzy w jakikolwiek sposób do tak Świetnego 
rezultatu się przyczynili, wyrazy serdecznej 
podzięki. 

Wieczorek dramatyczny. Przypomi- 
namy. Ẹ dziś w niedzielę d. 29 bm. odbę- 
dzie się w sali „Sokoła* staraniem Kółka 
amatorów wieczorek dramatyczny na dochód 


gimnazyum polskiego w Cieszynie, Początek 


a drogę. Lueger odparł, że jeżeli Niem- 


cy-narodowcy pragną walki, to stron- 
nictwo chrześcijańsko-socyalne gotowe 
jest do niej. Na to powstał ogólny 
hałas i zgromadzenie musiano roz- 
wiązać. 


osob wojskowych na 110 nakryć. Wieczo- 
rem odjedzie cesarz Wilhelm do Berlina. 
Zapasy olimpijski" zmartwychwnata- 
ną w Atenach w dniach od 5 do ł5 
kwietnia.  Zmartwychwstaną stare  heleń- 
skie uroczystości, które nam, wychoe 
wanym nu kłasycyzmie, przywodzą na pa- 
mięć wspaniałą Heladę z miastami  praoj- 
ców naszej cywilizacyi, nakrytymi błękitnym 
namiotem nieporównanego greckiego nieba, 
urok wiosny w tym zaczarowanym zakątku 
ziemi, gdzie mieszkali bogowie podobni do 
ludzi i ludzie bogom równi, ową cześć nie- 
smierną oddawaną przez nich pięknu i wre- 
szcie nieśmiertelne dzieła ducha i sztuki|ostatniem swem posiedzeniu z 27 bm. 
greckiej, do dziś niedoścignione i nieprze-|ngodą z Węgrami. Na wniosek hr. 
wyłszone. Zapasy olimpijskie były z razu|Fries's uchwaliła ona, iż korzystniej- 
tylko domową uroczystością, wiejską zabawą |szem jest dla Austryi nie zawierać 
ludu, zamieszkałego nad modrymi falamijz Węgrami konwencyi weterynarskiej. 


Cesarz udaje się jutro rano do zamku | tylko zaznaczyć, że wykonawcami jego byli : 
Lichtenegg w odwiedziny do swej córki, | panna de Nunzio, artystka niezwykłej mia- 
arcyksiężnej Maryi Wałeryi, a do Wiednia |ry, wielce ceniony i utalentowany p. Jero- 
wróci we wtorek wieczorem. min, bardzó sympatyczna i tyle nadziei ro- 

Książki szkolne. Minister oświaty dr.| kująca uczenica prof, Wysockiego p. Bohu- 
Gautsch wydał do wszystkich Rad szkolnych |sówna i dyletantka, p. Gąsiorowska, mło- 
krajowych i dyrekcyj szkół średnich okólnik, | dziutka skrzypicielka, uczennica prof. Wolfs- 
zabraniajacy zbyt częstego zmieniania ksią-|thala. Całość złożyła się doskonała i zado- 
żek szkolnych w szkołach średnich i zarzą-| wołnić mogła najwybredniejsze wymagania. 
dzający, aby zmiana tekstu w książkach | Szkoda jeszcze, że nie dopisali p. Feldman 
szkolnych dokonywaną była tylko w razieji p. Dąbrowska, która odmówiła swego 
rzeczywistej konieczności. W ten sposób mi-| współudziału z powodów nieprzewidzianych. 
nister Gautsch uwzględnił słuszne narzeka- F. Neuhauser. 
nia rodziców na ciągłe zmienianie książek Nowe telefony. W dniu 19. b. m. 
szkolnych, co spowodowało wielkie a zbędnej oddano do publicznego użytku urządzoną w 
wydatki. Nisku państwową sieć telefoniczną wraz 

Czeigodny dr. Fr. Smolka ciężkojz publicznymi mownicami telefonicznymi w 
wczoraj zaniemógł, W południe wyszedłszy | Zarzeczu, Jarociniu i Domostawie. Prócz na- 
do Banku hipot. nie wrócił na objad, co ro- 


cu lądowania, która  „truciciela su- 
mień* doraźnie ukarać chciała —wszyst- 
kich tych widzów prawie że małe 
wzruszenie ogarnęło. 

Oto jest ten punkt kulminacyjny 
boskiej komedyi, przed którą dzisiej - 
szy dzień rozprawy (jeszcze raz) od- 
chylił zasłonę: na tym małym ruchli- 
wym pośredniku między wielkimi prze- 
kupniami a przekupionymi, na tym 
zapobiegliwym przemysłowcu, który 
na pewno nie posiada zwierzęcej wiel- 
kości Szajloka, na tym komisyonerze 

“do wszystkiego i dla wszystkich, któ- 
ry z pewnością także sobie pochlebiał, 
że powinien odgrywać jakąś rolę w 
państwie — na nim pomści sąd i hi- 
storya wypełnioną miarę grzechów o- 
portunistycznego społeczeństwa. 


OFIARY. 
WP. M. Stecki złożył za pośrednictwem 
administracyi naszego pisma 2 zł. dla wete- 
rana z r. 1868 i byłego więźnia stanu. 


Wiedeń d. 28 marca. 
Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski wystosował do wszyst- 
kich mocarstw zaproszenie do wzięcia 
udziału w jubileuszu tysiącletniego 
istnienia państwa węgierskiego. 
Drezno d. 28 marca. 
Na mocy umowy między Berlinem 
a Wiedniem zbierze się tntaj w maju 
konferencya techniczna w sprawie bu- 


Ostatnie wiadomości. 


Komisya Rady państwa, wybrana 
dla spraw epizootyi, zajmywała się na 


„dawania fonogramów dopuszczalne są pomię- 


dowy kanałów Dunaj-Odra i Dunaj- 
Laba. Oprocz delegatów państwowych 
i znakomitości ma polu inżynieryi wo 
dnej będą powółane także powagi na 
polu ałowo-polity *znem. 
Budapeszt d. 25 marca. 
Węgierska  deputacya  kwotowa 
przeszle po świętach swoje renuniium 
austryackiej deputacyi kwotowej. Pro- 
ponowany przez austryacką deputacyę 
kwotową stosunek kwot wynosi 42:58. 
Berlin d. 28. marca. 
Przewodniczący berlińskiego kon- 
serwatywnego komitetn wyborczego, 
pułkownik Krause, opublikował bro- 
szurę przeciw Stoeckerowi, bardzo 
silnie tegoż kompromitującą. 
Berlin d. 25. marca. 
Stambnlski korespondent Berl. Ta- 
yeblattu telegrafuje, że wszechmocny 
faworyt sułtana, Izzet bej, wypadł z 
łaski i upadła lista nowego gabinetu, 
którą sułtanowi był przedstawił. Zno- 
wu aresztowano wielu znakomitych 
Turków, którzy jakoby z rewolucyj- 
nemi komitetami młodotureckiemi w 
Londynie i Paryżu i z ich organami 
korespondowali. Jak się zdaje rewolu- 
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Fabryka kapeluszy i cylindrów pod firmą: 
ANTONIE KAFKA 


(przedtem A. Kożeloużek) we Lwowie Ry- 


BĘ, 
oi ź 


cyoniści umiejętnie nadsyłają pisma 
rewolucyjne ludziom, których chcą 
skompromitować u rządu i rząd wpa- 
da w tę pułapkę. Jak słychać, jednego 
wysokiego urzędnika kasy sułtańskiej, 
jednego lekarza wojskowego i kilku 


oficerów zesłano na wygnanie. 


Patryarcha armeński zwołał nota- 
blów armeńskich także z prowincyj i 
oświadczył, że jeśli pod presyą Porty 
złoży swoją godność, to poprzód wy- 
da płomienisty manifest do narodu. Po 
burzliwej rozprawie uproszono patry- 
archę, aby nie rezygnował. Na tem 
zebraniu miano ułożyć wyprawienie 
nowych demonstracyj armeńskich w 
poniedziałek wielkanocny. 
jednak rozdwojenie między Armeń- 
czykami. Jedni łączą się z rewolucyo- 
nistami tureckimi; drudzy widzą, że 
jeszcze na długo nie podobna myśleć 
o Armeni! niepodległej, bo nawet An- 
glia tej sprawy nie poprze. Odbywają 
się ciągle narady prywatne, aby poło- 
żenie wyklarować, zanim dojdzie do 
fatalnych zawikłań, U Porty i w pa- 
łacu sułtańskim odbywają się często 
narady ministeryalne. 


RENO DAREARKOW 
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poleca 


od wielu lat zaszczytnie znany skład obuwia 


G- HL U 


UW iien, 
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I., Teinfaltstrasse 1. — I., Bauernmarkt 8. 
Zamówienia z prowineyi załatwiam najspieszniej, Cenniki gratis. 


nek 29, przechodnia kamienica Andrioleg0, Sem 


od strony OO. Jezuitów Teairalna 12, po- 
leca Kapelusze i cylindry własnego ; 
wyrobu w najmodniejszych fasona h i kos 
l rach po najtańszych cenach. Kapelusze i 
cylmdry z fabryk e. k. nadwornych do- 
riawców O. Habga i W. Plessa w Wiedniu 
we wszystkich modnych fasonu b i kolo- 
rach, kupolnsze po 5 zł, z748 cylindry cał- 
kiem lekkie po 9 złr. Kapelusze „Loden“ 


a ome jedwabne 10 8,0, B zły. | Sinas Apteka cbwodowa w Korneuburgu pod Wiedniem. 
(«nniki na żądacie franco. THA Bo zdhycia we wizyśtkich i: eska 
r Należy bacznie zwracać uwagę na markę ochronną i żądać wyraźnie : 
Praktyczne przepis pi łą 
isp Kwizdy pł ść vo. | 
| 
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świątecznych 
Florentyny i Wandy 


Wydanie piąte 7808 
obejmuje : : 
Nankę pieczenia doskonałych 


Bab, Babek, Kołaczy, Bulek itp. 
Najdoskonalsze wypróbowa- 
ne przepisy na rozmaite torty 
Bofecanny. mm pełmie nowiu sero- 
wy, dotad niewnam Y wybomy. 
Wyborne Plack- jak daktelowy, 
orzechowy, bakali wy, 2 masą mi- 
gdałowg i t. p. | 
Mazurki, Pirrniki, Zwibaczki, Bi-' 
szkopty, Znakomite Lukry. 


Marcepanowe Listki, Maringi itp. 4 


l 
Cena 50 ct. | 
| 


Po przesłaniu przekazem pocztowym 66 ct. 
uskutecznia przesyłkę franco Drukarnia 
nar. W. Manicekłego, Lwów, Kopernika 7 


5 
Krople də zębów 


(dawniej Liton zwane) uśmiorzają natych- 
miast ból zębów. Flakon 4 i 6u ct, We 
Lwowie w aptece P. Mikolascha, w Stry- 
ju w apteca J. Drązowskiego. 1520 


fadosto do doch hth doch ch 


Dr. Rosy Balsam 
żołądkowy 


z apteki 
R. FRAGNEBA W PRAD_E 
jest od lat 380 powszechnie znanym 
środkiem domowym. Służy do pobu- 
dzenia apetytu i dobrego t awienia, 
działając łagodnie przeczyszezająco. 


$h POLO LOL 


Przestroga. LZ 
Wszystkie części opa- ŻA a A 
kowania zaopatrzone | f 


są urzędownie dozwo- | 
long markę ochr nog. 


Główny skład: 


Apteka B. Fragnera 


„pod Czarnym orłem“ 
Praga, Kleinseite, róg Spornergasse. 
Duża fiaszka 1 złr., mała 50 ct, 
pocztą o 20 et. więcej. 
Wysyłka pocztowa codzienna. 

Składy w aptekacı Austro- Węgiersk. 
monarchii. 1462 
D a 
S o 


Można nabywać przez każdą księgarnię 
wyszłą w 32 nakładzie broszurę radcy 
Dr. med. Millera 


( rozdrażnieniu systemu nerwowego 


Wolna wysyłka po 60 et. w markach 
pocztowych. 7568 | 
Curt Róber, Braunschweig. 


1490 


Esencja przeciw-goŚćcówa 


Od wielu lat uznana i doświadczona jako niezrównany środek we wszyst- 
kich stanach chorobowych (niezapalnych) powsta- 
łych wskutek przeciągu lub zaziębienia kośsi, sta- 
wów i muskułów, albo przy zmianie i wilgotnem 
powietrzu perjodycznie powracają. Skutkuje także 
ożywczo i wzmacniająco na muskulaturę. 
Cena : I flakon 1 złr., pocztą za 1— 3 fiaszek 20 et. 
więcej za opakowanie. 

Prawdziwy tylko wtedy, jeśli jest opa- 

trzony marką ochronną obok przedstawioną. 


Centralny skład wysyłkowy dla prowineji: 
Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit“ 


Biuro techniczne 


BUDOWY CEGIĘLN 


Inżyniera Hermana Seiferta 
Bohum w Westfalii, Niemcy. 


Kosztorysy, Rysunki I plany budynków, Kierownictwo budowy, Urządzenie ca- 
łego ruchu pieców pieścieniow.ch do wypałanła cegły I taferek ozdobnych — 
Urządzanie Wapienników — Fabryk cementu — Dachówek zwykłych i falco- 


wanych. 


MERCER OWY, = wa wodą wyjęte E = | 


król. weg. npg. fabryka parkietów 
wW. o. Bunkel w Kaschau 


poleca swe wielokrotnie odznaczone. suche (amerykańskie) 
dębowe parkiety 
ma posadzki i ściany 


w największym wyborze i po najumiarkowańszych cenach. 


Składanie uskutecznia się ścisle według żądania. 
Wzory gratis, wysyłka do wszystkich miejscowości, 
RR d ha do i dio de do de do da de de de da de da da aa PY PIP SAP spra Are pa aaae A e e d a a a EET 


Bracia Sisasiik 


Opawa, Szląsk austr. — dawniej Alfred Rassl 


Skład nasicn rolniczych i leśnych 


Poleca 


wyborne nasiona ze zbiorów 1895 roku 
pod gwarancyą prawdziwe, czyste, o najwyższej silə kiełkowania. 
Firma kontrolująca, austr, stacya kontiolująca dla uprawy nasion w Opawi= i c. k. 
iedniu 
wzory gratis i franco. 


stacya kontrolująca nasiona w 
Cenniki. oferty, 


r 
a 
W 
Li 
È 


VII./1, Kaiserstrasse 74 i 


Składy przeważnie w aptekach we Lwowie , Krakowie , Czerniowcach 


na prowinc;i. 


Nastąpiło ; 


R e f ram. 
Kwizdy płyn gośćcowy 
Od wielu lat wypróbowany, uśmierzający ból, Środek domowy. Wzma- 
cniające nacierania przed i po dalekich przechadzkach. 

Cena flaszki 1— zir. w. a., '|; flaszki 60 et. w. a. 


Piece dla wypalania sendrówki, sztucznego kamienia, te rkoty itp. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli Ania 29 marra 1890. Wr. 89 


Petersburg d. 28 marca. 
Książe bułgarski pojedzie z Odessy 
do Petersburga pociągiem carskim. 
Do Petersburga przybędzie w dniu 6 
kwietnia. 


Petersburg d. 28 marca. 

Wczoraj wprowadzono w Rosyi no- 
we monety złote, równające się mniej 
więcej wartości kruszcowej dzisiejszej 
noty dziesięciorublowej. Nowe te mo- 
nety będą miały obieg nieograniczo- 
ny, srebrne zaś monety obowiązany 
jest każdy przyjmować przy wypła- 
tach tylko do wysokości 50 rubli. No- 
wych tych monet złotych wybito za 
750 milionów rubli i złożono je wczo- 
raj w banku państwowym. 


Petersburg d. 28 marca. 

Nuncyusz, który ma papieża repre- 
zentować na koronacyi carskiej, przy- 
będzie do Moskwy d. 27. maja. 

Między Odessą a Hamburgiem ma 
być utworzone specyalne połączenie 
kolejowe. 

W sprawie skargi małomieszczaniną 
Warcina, którego gubernator Roka- 
szewski kazał chłostać, uchwalił senat 


m 


Przyjmuje do chemicznego czyszezsnia, odnawiania i prasowania wszelkich 


ubiorów męskich i damskich Pierwszy wiedeński zakłsd czyszczenia plam 


LU © ag 9 
Npieszcie de Glücka! 
© 
Jako najlepsze i najtańsze źródło nabycia samoistnie i tylko 
z najlepszego materyału sporządzone 
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każdego rodraju 
wykoruję jak najdokładniej, 


sik 
Naprawy 


pa 
cj 


1534 


Herbabnego aromatyczna 


że węd 


40. 
dnością. 
4067 


F'erratin 


(Połączenie żelaza 
z środkami odżywczemi) 
w oryginalnach fiakonach 
po 25 gramów 


polecają Da zbliżający sią 
wersalne, exstyrpatory, brony, wałce, rozsiewacze nawozu , sie- 
wniki szerokorzutne, patentowane siewniki rzędowe „Columbia 
Drill“, oborywacze, plewniki, pługi czteroskibowe do pokładów 
i przeorywan'a siewu it. p. — i zapraszają do zwiedzenia ich 

skłedu, w maszyny obficis zaopatrzonego. 


Od lat przeszło 40 istniejący 


GŁÓWNY SKŁAD WĘDLIN 


Franciszka Underki ojca 


uczynić gubernatorowi przedstawienie; kilka 


uchwała ta będzie carowi przedłożona. 
Rzym d. 28 marca. 
Generał Arimondi — jak głoszą te- 
legramy dzis z Afryki nadeszłe — 
sam odebrał sobie życie pod Aduą, 
byle nie wpaść w ręce Szoańczyków. 
Rzym d. 28. marca. 
Jenerał Baldissera zapewnia, że li- 
nia Asmara-Massawa jest nie do zdo- 
bycia, ale potrzeba świeżego materya- 
łu wojennego. 
Konstantynopol d. 28 marca. 
Książe Ferdynand bułgarski przy 
wczorajszem przyjęciu w Yildiz kio- 
sku ucałował rękę sułtana 
Londyn d. 28 marca. 
W Izbie niższej oświadczył Cour- 
zon, że rząd obecnie nie żąda żadne- 
go kredytu na wyprawę do Dongoli. 
Z Capstadt przyszła wiadomość o 
utarczce przednich straży angielskich 
z powstańcami w Matabele. 
Bruksela d. 25. marca. 
Król spotka się w Nizzy z lordem 
Salisbury (który tam onegdaj odje- 
chał.) Stoi to w związku z wyprawą 
dongolską, król przed wyjazdem przez 


D. R. P. 
Nr. 72168 


Do nabycia w aptekach i drogueryach. 


M. KOBEES 


Skład maszyn rolniczych, artykułów 
techn., sikawek i kas ogniotrwałych 
Lwów. ul. Grodecxa 1. 10 SUSE 


poleca przy nadchodzącym sezonie patent brony przewozowe, pługł Rayola , siewniki 
Drill regulujące się na równinach i glebach górzystych, walce pierścieniowe , oryg. 
Schloera itp., i uprzsza do zwiedzenia swoich magazynów obficie zaopatr onych 
- (Świadeetwo.) Pan M. Korkes, Lwów. Na żądania p. uwiadamiamy, że dostar- 
e czony nam 8-konny garnitur parowy wraz z elewatorem, odpowiada swoim zadaniom 
li bardzo z działania tych maszyn zadoowoleni jesteśmy. Także potrzeba .Zalowiska 
| iokom-bili jest st sunkowo bardzo mała, dlatego państą firmę każdemu jak najsu- 
mienniej poleciś możemy. 


Lwów, 7/3 1836. Z poważaniem 
Józef Noa Lówenherz. Adolf Blumenfeld. 


PSE 


Kupujemy i sprzedajemy wsrzelkie papiery wartościowe jak : 


listy zastawne, priorytety, akcye i losy 


po najprzystępniejszym kursie 


i wymieniany: ruble, marki, franki itp. po kursie dzienyn. 
PROMIESY do wszystkich ciągnień. 
Ubezpieczenia losów 


od straty przy wylosowaniu z najmniejsza wygraną. 


LOOS x 


na spłaty m asięczne jak najtaniej. 
Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną pocztą nie doli- 


czając żadnej piowizyi. 


Tawarzysigo hakowe I KANONU wymiany 
| SCHELLENBERG 8. KREYSER 


Lwów, plac Halicki í. 


. DES 


we Lwowie, ul. Krakowska 1. 15. 


został przy zbliżających zię Świętach obfiie zaopatrzony w doborowe i świe- 
ny i poleca wyśmienite szynki tak wędzone jak i gotowane, Kiełbasy 
krajane t. zw. krakowskie i siekane, świąteczna polska kiełbasa do gotowania, 
polędwica, ozory, cielęcina marynowana i pieczona, pasztety, prosiaki bite 
ł pieczone, auspiki i t. p. wędliny pe cenach jak najumiarkowańszych. 
Wysyłki na prowincyę nuskutęcznia się punktualnie i z wszelką dokła- 


* Z poważaniem 


Franciszek Underka ojciec. 


Szymona Weissa, ulica Kopernika 12. 
NA ŚWIĘTA 


PORCELANĘ, SZKŁO i wszelkie w zkres tego handlu wchodzące artyknły, D 
polecają w wielkim wyborze i ,o najniższych cenach 


Pastylki czekoladowe 


w oryginalnych kartonach ‘po 50 sztuk. 


Józef Słomnicki. 


CLAYTON G SAUTTLEWORT | 


wów 
ulica Gródecka 
l. 
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godzin  konferował z mini- 
strem dla spraw konżańskich Van der 
Velde. 
Nowy Jork d. 28. marca. 

Z Guayaquil (stolicy republiki środ- 
kowo-amerykańskiej Ecuador) donoszą, 
że wskutek odkrycia okpiszowskich 
manipulacyi przy negocyowaniu poży: 
czek za granicą, prezydent Alfaro za- 
wiesił wypłatę procentów aż do uło- 
żenia innego sposobu spłaty, 


Wiadomości qiełdowe. 


— Wiedeń dnia 28 marca. (Telegr. 
Gaz. Nar.) Dzisiaj o godz. 2 minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 375—, węg. zakład 
kredytowy 412:—. anglobanki 168*50, 
lenderbanki 246 25, koleje państwowe 
851-—, elbethal 25525, akcye tytonio- 
we 176:—, alpiny 80:80, losy tureckie 
57:40, unionbanki 306:—, ruble 12450. 


Z obserwatoryum szkoły politech- 
nieznej we Lwowie. Dnia 28 marca br. 
Najwyższa temperatura od godz. 12 w po- 
łudnie dnia 27 marca br. do godz. 7 rano 
d. 28 bm. była +13 2°C., najniższa -|--4-200. 


4 
( GEBHARD 


we Lwowie, plac Maryacki ©. 


3 


Opad deszczu za dobę 4:8 mm. 
Barometr powoli idzie w górę. 


Dziś dnia 29 marca: Cyryla dyak. — 
Aleksia. 


Wadiestum e, 


£n ta rabrytę radakcga nia odpowi»dx i 


Lanaz 


Henneberg- Seide. 


— nur ścht, wenn direkt ab meinen Fabriken 
bezogen, — schwarz, weiss und farbig, 
von 35 kr. bis fl. 1465 p. M ter — glatt, ge- 
streift, karriert, gemustert. Damaste ete. (ca. 
240 versch. Qual, und 2000 versch. Farben, 
Dessins etrc.) porto- und steuerfrei ins Haus 
Muster umgehend. Doppeltes Briefporto nach 
der Schweiz. 
Seiden-fabriken G. Henneberg 
Í (k. u k. Hof), Zürich 
eee E T OE D 


Wskutek korzystnego zakupna 


poleca 


MAGAZYN SCHAYERÓW 


we Lwowie i | 
yszelkie nowości wiosenne na sukuie damskie 
jako też z gotowej konfekcyi 
po bardzo niskich cenach. 
Każdej soboty sprzedaż resztek i wysortowanej 
konfekuyi za połowę ceny. 


LAE WEW. ZLE neg MYBĄ © ENYA? ÓW CT a 


Na Żądani: czyszczę ubiory ztpołnie 


w przeciązu kilku godz n. 
WIELKANOCNE! D 


p 
65 CHRSTIANUS ) 
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Liebe go cukierki z extraktu stodowego 


od lat 30 znane i nieprześcignione jako najskuteczniejszy środek odprowadza- 
jący fiegmę i przeciw kaszlowi. Przy ostrem powietrzu najlepsza ochrona prze- 
ciw przeziębieniu. — Paczki po 10 1 15 et. w aptekach. Do nabycia w całych 
i pół-Aaszkach we Lwowie w aptekach pp.: P. Mikolascha, H. Blumenfeid:, J. sg 
Piepesa , A. Rappaporta, Z. Ruckera, K. Sklepińskiego, J. Wewiórskiego, St. 
Lachowicza, L. Haya i Antoniego Ebrbara. 


1125 


J. Paul Lieb» in Tetschan ĉe. 


Mało zarabiać a mieć wielki obrót. 


Powrówułem z zagranicy. Magazyn zaopatrzyłem w ogromny wybór nowości 
wchedzących w zakres kanalu artykułow modnych męskich i damskich. 


szk: 


Fabryka 


Pensya roczna 360 złr 


| 


tatorom tytoniu. 


rodence i Jagielnicy, którzy 
do 1894 i którzy mogą się 


w Sniatynie. 


PR t 


] "JĄ 


P53 


> Perfumy: 


« Woda Lwowski, 


JS trwałego zapachu, do skrepianiu suiiez, chustew i rózpy!rttmw. «'or 6. — 


= 
w ) 


— Wody kol 


m 
Że 
ry 
M 

poleca 


nym zostanie ryczałt na objazdy w rocznej kwocie 120 złr. 
n'em dozorców jest wspieruć działalność jn-truktorów, a w szczegól- 
ności czuwać nad wypełnianiem rad i wskazówek udzielanych plau- 


Z Komitetu Towarzystwa uprawy tytoniv. 


naiprzedniejsze perfumy | wody toaletowe, 
i adęzczagólniene 10 siodat ani Asaini 


jańmsinowz, Gelkawe, TOŻNUĄ, í 
Ylung-tlsny  Oroponex, Jockey Club, heliotrepowu, Eer g 


Bouquet, piżmową, Hilleğauri, itp. FPiakesiki vc 25, 40, T5 et. 1 zir. 1.50 ite. 
+ Perfumy królowej Warysiońki wysmienite. Flak:n z »: 


j Flakonik mniejszy 00 ot, więksez ` atr. »U ot. 


< Woda warszawska 
k szy 95 ck., więkrzy 1 słr. 89 es, 
8 Woda lewandowau 


pylania w salonach dls swojego przyjemnego zapachn. 
Xlakon 50, (U, 99 ot., atr. 1.20. 


onskie 
Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Koperni- 


ka I. 3, i ulica Halicka róg Boimów. W KRAKOWIE: Sukien- 
mice 1. 20; w CZKUNIOWCACH : Rynek l. 2; 


welin wie MIKOŁAJ LUDWIG 


d Towar tylko doborowy. 
i Zniżenie cez zdumiowające. _ 


Towar kupuję wprost u fabrykantów za gotówke a zadawalam się 7. =fua- 
tem fabrycznym. Zobaczyć a przeko ac się nie nie kosztuje. Malo zwabiać a 
micć wielki o! rót -—— wro mys! przewcdwa firmy 


NTAMNIAW GABRIEL 


we Lwowie, plac Halicki I. 3. 


Teuas 


Fabrska posadzek Balersdorf & Biach 


we Wiedniu 
: Kaiser-Ebersdorf. 
Miejskie biuro: Wiedcń I. Kolowratring Y. 


Stały zapas dębowych desek i parkietów 
50.000 kwadratowych metrow. 


Możność wyrobienia 1000 m* dziennie. 


Obfity skład 
krajowych i zagranicznych fornirów i listew 
wszelkiego rodzaju. 


7703 


K oOoOnikurs. 


Niniejszem rozpisuj się konknrs na dwie posady dozrców upra- 
wy tytoniu, a to na rejon Jagielni ki ı na rejau Mouasterzyski. 


— w razie skutecznej działalności doda- 
Zads- 


Posady te nadane zostaną tylko uczniom szkół rolniczych w Ho- 


tamża byli umieszczeni w latach od 1891 
wykazać zna omeścią uprawy tytoniu i 


przypsjmniej dwuletnią praktyką pospedarską, 
Pedania należy wnieść n»ipóżeiej do dnia 10. kwietnia r. b. do 
Komitetu Towarzystwa uprawy tytoniu w budyuku Rady powiatowej 


788 


palees 


yi i 2wa dyplomami uznania, S$ 
mianowicie: j 


rezedową, hLouwalitwą W 


powsźechiie uznana i poszukiwani üla ewe= 
go przyjewnuego, orzeźwiającegć i ulugo- 


odznkeza się nadzwyczaj przyjomnyw. BR 
xwiatrwym zapachem. flakonik uBiej- R 
podwojue 1 woda lewandowo-am- 
browa, aą powszechnie nżywane do rog- 


przeGuie i najprzedniejsze. Flakoniki po 
et. 15, 20, 25, 40, 50, B0, 1 słr., 2.50. 


Łwów, ulica Halicka 1. 14, 


y GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 29. Marca 1896. Nr. 89. 


ERL R - e A 0 | ; ipj | Nakładem Księgaru: Ketolickiej 
Nono! A p ze TI jp TEAD. HEKOWNLAM 
Herbata 


rozsyła za pobraniem pocztą lub koleją : w Krakowirn 


| KAKAO'VER 
odiliszezone i 


C 


uznane jako znakomite gatunki. 


HARTWIG iVOGEL 


oraz Rachunek sumienia 


co do obowiązków i yrzechów od- 
nośnie do każdego przykazania z 0- 
znaczeniem ciężkości różnych win, 
dla ułatwienia spowiedzi generalnej, zwła- 
jszcza w czasie jutileuszów, rekolekcyj, mi- 
(8yj, pierwszej komumii świętej, przez ks. 
iCollomba misyonarza apostolskiego , b. dy- 
rektora misyj dyecezyslnych, przełożonego 
seuuinsryum duchownego. 
(ena egzemplarza 30 centów, z przesyłką 
pocztowa 35 ct. 
Tamże wyszły: RADY PO SFOWIEDZI. 
Cena egzemplarza 2 ct, tuzina 20 ct., 100 
egz. 1 złr. 50 et, 


lekko rozpuszczalne 7 r | wysz'o świeżo dziełzo p.t 


| b a 
t 
Cena za 1 funt = 50 dkgr.: Jodła 30 ct., 
modrzew 60, gosaa zwyczajna 1:40, sosu’ 
czarna 160, świerk 75 ct, akacya i olcha 
po 30, głóg, jasion i jarząb po 20, brzoza, 
Jawor, klon i orz ch amerykański po 25, 
wiąz i żarnowiec po 40 et. 
Prócz tego poleca do kul:ur w osennych 
0 PRE fr na leśnych (wszy- 
Do nabycia we wszystkich handlach »tkich gatunków krajowych różnego wie- 
dolikat 4 aięgickysck: 1353 ku) i 100.000 drzew parkowych, 


krzewów 1 reślin pnących w stu ró- 


źnych gatunkach. 7731 
naszego kraju nadała ' 


Cennik odwrotną pocztą. 
DROBNE OGŁOSZENIA po cencie vé wyra2a. 
natura piękną, lecz bar- 7 z fubryk krajo- 
dzo sikaa płeć, iraw aty wych i angiel- 
gdyż rzeczywiście nad- skich, co tygodnia świeże przesyłki, 
mierne zmiany pogody, otrzymuje i poleca 
ostre zimno lub zago- STANISŁAW GABRIEL 


rące promienie słene- we Lwowie, plac Halieki 1. 3. 
ozne powodują opale- 


Do nabycia we wszystkich główniej- 
szych handlach , albo wprost z Maga- 
zynu Jnliusza Grossego w Krakowie, 

ynek, Pałac Spiski. — We Lwowie 
w handlu Władysława Bsżanta, ulica 
Halicka. 1303 


ust i zębów t. j. brak wszelkich procesów gni- 
cia powoduje przy użyciu Odolu ta szczególna 
własność jego, że wsiąka w dziąsła i dziurawe 
zęby i tworzy w ich porach jakby pewnego 
rodzaju zapas antyseptycznego środka, który 
działa ustawtcznie przez kilka godzin. Płucząc 
zęby regularnie Odolem, chroni się zęby na 
pewno od tworzenia się dziur w nich, a zęby, 
psujące sia juź, zachowuje od ostatecznej ruiny. 


Metojla czyszczenia ust i zębów pros:kami 
i pastami jest najzupełniej mylną, o ile każde- 
mu powinno chodzić o zdrowie zębów, co prze- 
cież jest chyba dla każdego najważniejszem. 
Kto chce zachować zdrowe zęby, musi się ko- 
niecznie do tego przyzwyczaić, aby nsta i zę- 
by czyścił antyseptycznym płynem. Żaden pro- 
szek ani pasta nie ochroni zębów przed zepsu- 
ciem, a to z tego prostego powodu, że pasta 


Patent ostatni!!! | EŚNICZY z wyższym egzaminem, po- 
szukuje posady zaraz. Zyłosyenia do 


Biura K. Czerwińskiego, ul Sykrtuska 32. 


UCHHALTER lub kasyer gospodarczy 
z chlubnemi świadectwami, poszukuje 
posady zaraz. Zgłoszenia do Biura K, Czer- 
wińskiego, ul. Sykstuska 32. HY 


ani proszek nigdy nie docierają do tych części | Bezwątpienia tedy trzeba uznać Odol za naj lenie słoneczne , pęka- Powie pokojowe po zł 25, 35, 45, T EŚNICZYCH awek . 

zębów. które najłatwiej ulegeją zepsuciu. Płyn | lepszy ze wszystkich znanych środków czy mf zapa gry SPAN s paw e ry Tę A L charzy, panny alużące, Meka ZEN ę ed 

zaś może wszędzie dotrzeć i zabrać resztki po-| szczenia ust i zębów. Cena jego jest nader wet piegi. Celem usunięcia tych miedogo- Piotr Chrząstowski, handel żelazny well?” w ogóle wszelką służbę żowżą i 
U męską, poleca z dobremi rekomendacysui 


dności polecamy dla Codziennej toalety Lrvowie, plac Kapitulny 1 (nsprzeciw ka- 
krem Dr. Rixa niezrównany i krem lśnią- tedry). 


cy, znany i ceniony więcej niż od 50 lat. ——————— 

4 Puder Pompadour i mydło Rixa uzu- | ESTAURACYA i MLECZARNIA ist- 
pełniają higieniczny skutek pu Pompa- 4% niejąca od lat kilku w dobrem położe- 
dour, Te przetwory po 1 złr. 560 ot. są Liu, jest pod korzystnymi warunkami do 
do nabycia w większych aptekach lub odstąpienia. Bliższa wiadomość : Biuro K. 
w Med. Dr. A. Rir, General-Vertrieb, Czerwińskiego, ul. Sykstusk» 1. 32. 


Wien, II. Praterstrnsse Rix-Hof. Dokta- UooeiiowaNK medalami tutki Nieme 


i ż i ślad ia. 
dnie nważać, Er naśladowania jowskiego są wszędzie do nabycia 


żywienia, główne przyczyny psucia się zębów.| umiarkowaną, jażeli się zważy, że oryginalny 
ajlepszym płynem antyseptycznym na zęby | flakon, starczący na kilka miesięcy kosztuje 
jest nowy Odol. Stanowczo pewną aseptykęj tylko 1 złr. 


Kartofle 


Biuro K. Ozerwióskiogo, ul, Sykstusku 92. 


PCA inteligentny a energiczu, 
wieku 37 lat, z ośmnastoletnia prakty - 
ką w d brem gospodarstwie, poszukuje p- 
sady ekonom» lub rządcy na wiekszy m 
folwarku. Bliższa wiadomość: K, M. posle 
restante Bursztyn. 291 


A H erfu- 
wan A. Maczuskiego, her 
Detail: w Wiedniu Kfrntnerstrasse 22, 

Kn-gros : IMl/2, Erdbergeriande 2. 
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 
z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
pajłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 
brunatny I czarny ; nadając włosom naj- 
dalej po 16 min. kolor właściwy, tak że 


7284 


OLWARK w powiecie stanisławowsk u 
l - obszaru 206 morgów zaraz do aprzedaą- 
| Ogród handlowy w Lubyczy (poezta j|uia. Poczia i kolej w miejsu. Zgłoszenia 
stacya kolejowa) ofiaruje tanio powszech-|przyjinuje Dr. Karol Kwi-tkowski , adwo- 


Ameryki północn. 


7527 


Karty podróżne do 


dostarcza 


100 do 300 złr. miesięcznie 


Blanc-riesen po 2 zł. 20 ct. z wor- RET NIEDERLANDZE0-AMERYKAŃSKIE ego rpg a zg g— || | mogą zarobić osoby kał dego stanu , w [jj "9 70908 % dobroci a Stanisławów. 284 
i 00 kilo. NAC je każdej miejscowości kładki ka- ZADCA el jezny, posiadajne ś 
Żak aa E ? TOWARZYSTWO ZEGLUGI PAROWEJ lik pomady orzechowej = Kitato za pcha ochote F lanc e R dya PODIA > TAONA sowotaje ola ca 


wszelkich pierwszych kwiatów wiosennych:|poufną rekomendacyę hr. Łubieńskiego 
bratki, bellis perennis, chmpanula, myogo-|* Krakowcu, poleca usługi swe intereso- 
tis, diantus i t. p, rośliny kobiercowe: a-|Vanym od wiosny br, Adres: Kigner, Kra- 
cherantus agerantum, alternanterum, irise- |kowieo, poczta loco. 353 
'na, lobelia, pirethrum menta, sedum, eche-| 2000 ~ 5 
į werye, gnafalium, perilla nankinensis, tra- pz CZRI osobiste dla pp. nrzędników 
į descantia, nutenaria tomentosa i t, p be- poństwowych i oficerów, oraz hipote- 


mn 
No Wy ością igonye, kolens, fuksye, pelargonye, chry-|czne, wyjednywa pod bardzo korzystnymi 


jest mój we wszytkich krajach patento- santemy, cenerarye, gloczynye, gesnerye- warunkami A J posta restante Lwów, 


wnie dozwolonych losów i papierów 
państwowych. Zgłoszenia pod: Leichter 
Verdienst, Rudolf Mosse, Wien. 1743) 


L Kolowratring 9. 


IV. Weyrlngergasse 7a WIEDEŃ. 


Oociziennm okaspociyycymm  Wiecinim, 
Informaoye kpompłatnie. 


1-— 


i/a 
2— 


i fläkon olejku orzechowego 
tn a n a= 
We Lwowie u Zygmunta Ruokora apt., 
i w składzie materyałów Al. Hiibnera. 


Lvyxrnuctxzxa 


po 20 złr. za 100 kilo. 
5-kilowy worek 1 złr. 15 et. 


Dwór Łapszyn-Brzeżany. 


Nagrodzona medalem srebrnym 


hyacyntus 


Znacznie potaniały motory naftowe i gazowe oryginalne 
z fabryki Maurycego Hillego w Dreznie. 


na wystawie we Lwowie. 


ny ul, którego detailiczne pielęgnowanie 


w mojem ilustrowanem dziełku (z cenni-; 


kiem) „Ratłonelle Nutzbienenzucht* do- 
kładnie jest opisane a przez Ludwika Ró- 


„cyklaweny, gladyale, tuberosa, 
candicans, dalye, canne amaryllis it, p 


letnie kwiaty : petunye, balzamynki, wer-|, 


beny, laki, Jewkoaye, alten i tp.; 


FARZAD dóbr Tłusteńkie ma na Sprze- 
daż masło kuchenne po 90 et. za 
1 klg.; oraz słodkie desarowe po złr 1-29 


za 1 klg., lvco poczta nadawcza Probużna. 


pRETENSYE wszelkie nabywam pod 
przystępnymi warunkami. A. GQ, Lwów 


nay w Śzóllós- Gyórók, komitat Somogy 
w Węgrzech za nadesłaniem 50 ct. spro- 
wadzonem być może. 911 


kwiaty wazonkowe : ubutilop, akacya lo- 
fanta, atro carpus, sa egz carnosa i tp. 
palmy rozmaite, róże jednoroczne n'skie Í 


Generalny zastępca dla Galicyi 1 Bukowiny 


(i 
Julian Meoppoixniolzi we Kawwapwu ñe ul. Pańska 13, UI 


ndeni 


Cenniki darmo I opłatnie. 1781 ——— nna  WysOKiE, jarzyny, truskawki, krzewy, drze j oste restante 37: 

= EEEE] ` wka owocowe, wczesne kartofie — flane: P z s s 
Dr. Koszutskiego ondik Ha daddie gratis, Pościel własn=go wyrobu, Kołdry 
j pesen lekarza kobiet i dzieci j 2 sł p° złr. łac 5:50, 6:50, 
| 3 cma Stare i nowe sprze. |10 złr, 14—, Materace włosienun 
<w Kolnierzyki, Manszety i Koszale| rzgń eoa "| Lakiery i Pokosty | Å Ș | osiem “ecit i ma 

La Emil Weitne cenie d» zł. 30, pol 
jako najlepsze 9 gardła i zębów akiery I FOKOSTY E (0) | | Woines| REE e poleca 

Główny skład ż szybkosebnące, ON M dh Balttaorgaa ve | JOZO SODUSIOT, LWÓW, Kopernika 7, 
wny skład: ZE 

noszące naszą Apteka P. Mikolascha , Lwów. Farby olejne Kowiome - 

. az Cena za słoik ze sposobem używania 
prawnie strzeżoną 75 ot. S86 R E a ie ER || Liniment. Capsiel comp. ar aSo | 
P z apteki Richtera w Pradze 
H a jak komite nśmierza- 

markę y z Lwem |, Podziękowanie | W. CZOPP |jjytzyegztasz |] czarno i volove | 
ALN dy y „i o nabycia we ws. w najnowszych wzorach, od 3 złr, 

są do nabycia——_— Sg w renomowanych |] Rorwowe cierpienie doprowidmio mnie do | Umów, Żólkiewska I. 2. lak aptakdohi ego powazsekiaie : z 

; a | rozperzy, glowa była „atawióscie silnie Firma założona w r, 1843, leży zawsze krótko a węsłowałe 
: jęta, a powstała wskutek 
składach płócien -= =-- | hndlach modnych Bozżżza” E ara - idas: j GKaWICZKI 
2 i |w moim zawodzie; żołądek był tak osłe- | Sadzonki sosnowe Richtera Liniment z „kotwicą í 
towarów i ly męskich jbiomy, że najmniejsze spożycie potraw wy- i tylko butelki opatrzo prawdziwe „Victoria* 
i . ED a : i starczyło, by spowodować kurczowe odbi- - k ~ tylko butelki opatrzone znaną » 

krajowych i u DaS A z»graniezoyeh, janie i duszenie w gardle. Niewymowne i smerekowe marką fabryczną „kotwicą męskie złr. 1-40, damskie złr. L'5(i 
YA 1040 JĄ uczucie lęku zatruwało mi życie. Panu | jednoroczne, po cenie 50 ct. za uznać sk prawdziwe. ; A r Ey A 


Riohtora aptoka 
pod złotym twom w Pradze. 


należy się najserdeczniejsze podziękowanie 
ża mo zupełne uzdrowienie, 

Drezno, 23. września 1891, 
1733 M. Jehring, kupiec. 


1000 s:tuk ma na sprzedaż Zarząd 
dóbr dóbr Derewnia (poczta Turyn- 
ka, telegraf Żołkiew). 78% 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plac Maryacki 8. 


Sprzedażą pojedyncrą nie zajmujemy się. 


sezon wiosenny 1290. 


l D 8 | D R tak nadzwyczajnie obfity wybór senzacyjnie pig- 


knych nowości jak w Żadnym poprze'nim roku. 


Rozłożono tu tyle nowości krajonych 1 zagrani- 

cznych od najskromuiejszego do uajwytworniejsza- 

go gustu, o wsyaniałych barwach i uajwyszukań - 

szych deseniach w znacznia rozmnożonych, olbrzy- 

mio dużych salach, iż kużda konkurencya co do 

ce: lub wyboru wydaje się zupełnie wykluczoną. 
i I. piętro. 


poleca 


Sutereny, parter, mezanin 
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Wydanew' odpowiedzialny redaktor Platon Be"*=ski. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


